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Następnie mówctt .:znajduje, te ad 
ministrowanie Kz:ólestwem Połskiem, n~ 
zależnie od tego, czy to są' wscbodnil 
powiaty gub. lubelskiej i słetle01Gej„ 1a~ 
inne części Królestwa- Połsk.iego, \~ 
i było niemal od 63•go rolm cZ)IStotr.u~ 
syiikacyjne we wszystkich . dzłecblinach,( 
że język polski dziś nawet może jeszczd 
więcej, aniżeli przed tak zwaną konsty..j 
tucj(b jest na każdym kroku upośledz:o, 
ny, że polaków w tych właśnie p~ia~ 
tacn, o które chodzi, absoltitrMe ~ 
urzędach niema, .poczynając od wc:>jtó~ . 
gminnych; że tam jest 4 razy wi~j du·' 
cbownych prawosławnych i cerkwi, ani~ 
żeli ksie~y i> kościołów; 4 razy wł~ceł 
szkól czysto r()1)yjskicll, że j~zyka ; poli 
sl\iego nie wy!\ładaj'l - tam . nąwet :<:_ jał}<i 
.przedmiotu. ' / 
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Powstaje pytanie, co można więcel 
zrobić, aby stanąć w obronie tej jakobY 
lcatolizowanej i polonizowanej ludności J Warszawa, Marszałkowska !fi 104. Tel, 88-66. Basiu„ Basiu, zgaś że świeczkę, 
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Mam konrakq. buteleczkę. 

·Chełmszczyzna 

w KaDzie F ańsłwa. 
' Na pierwszem posiedzeniu komisji 

chełmskiej w Radzie państwa wypowie· 
działo się dwuch członków polskich, pp.: 
Chrzanowski i Szebeko. 

Wprawdzi~ projekt ten nazywa sił 
w oczach jego zwolenników tytką 
pierwszym krokiem. - ciekawem jesł 
jednak wiedzieć, .co rozumieją pod dr~ 
gim krokiem, jeżeli bo.wiem chodzi .ą 

wzięcie ludności polsldej, która w kat·) 
dym razie będzie stanowiła przeszło ~ 
proc. w tej nowej gubernji, - w now• 
kleszcie ograniczające na wzór tego. · co 
się działo i dzieje do dziś dnia w za-\ 
cłlodnich gubernjach. to przecie 
przedewszystkiem z -wysokości Tronlł' 
w 190ó r. zapowiedziano potrzeby znie•, 
sienia i tam nawet ograniczeń i równo-, 

P. Szebeko przemawiał dwukrotnie. uprawnienie ludności, i gdyby nawet U•j 
„Nie dziwilbyai się - mówił - obra- dało się przez Izbę ootawodawczą t() 

·dom nad projektem odłączenia 2ub. usankcjonować, wszak przeszło D.() 

·Zqdać wszędze! I O 

•• 

chełmskiej. 2dyby obecni byli członkami proc. ludności polskiej potrafi stawie 
kongresu międzynarodowego, decydują· czoło i obroni swoją egzystencję~ na C()

1 

cego o nadaniu zupelnej niezależności mówca wsklzuje, aby podklieślic·~óezce~ 
10 gubernjom Królestwa Polskiego. Po• . lowość tal<iej polityki. 

Sklad' gl~wny Pańska 39. nieważ jednalc jesteśmy tak dalecy nie Wprawdzie jest w projelccie punkt 
TELEFON 1H5. · tylko od tego, ale nawet od odrobiny niedopuszczania przesiedlania się dat no. 

.,,_~0~~t~~~~·siEJC .. L,;„ 
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aiech sto- 'lltalt 
.; • · su}e ·tylko 

t 
„Mattenather''rD-:ra WEINREICHA' 

jakichkolwiek ustępstw na rzecz narodu wej gubernji; w en:e konstytucyjnej jest 
polskiego, przeto projekt w tych warun· to utworzenie nowe~ pasa osiadłości, 

\DzisJ.~jszy numer składa sitj :kach wydaje się wp_rost dziwolągiem dotąd wyłącinie względem żydów stQ<o 
· i wybrykiem teJ polityki nacjonalistycz· ~ sowanej. Mówca nie sądzi, aby taki11 

nej która na nieszczęście do · dziś dnia zarządzenie mogł();' otrzymać"· sankcił z 80.mfo kolumn . ." .. 
wywiera . nacislcsz~ególoy" na izbę nii· prawodawczą. ' 
szą~~· W dalszym ciągu przedstawił mów. 

Dalej mówca zaznacza, .· że bardzo -..ca ogólnikowo liczbowy ·stosunek ludo-
Kalęndarzyk. · niecierpiwie oczekuje na wyjaśnienia naści w nowej gubernji i zamiary wzgle• 

.... _-r'--~'":"'9~ ...... -..,.._~." "'· r . __,,_ „„. zw-0łenników projektu ··i ciekawy jest. dem ludności polskiej, poczem· zakofl.. 
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_ r ,„.,,,~ ')luct·r:i-0: _J3onifacago_ B.-~-~. _ .. ·„ źadne} treści, a !jest IMylko ·jakąś dekla- "któryd1 Izba wyższa stać powinna, unie" 
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-4\!Ód polityki rozumu, wyrze!rn 1ąc się 

budowania szczęścia jednej części :ud
noścl na gwałceniu praw dru,;iej tzęści. 

Polemizując t. o. Butkiewiczem p. 
Szebeko dowodzi, że jednym z argu
mentów, którym posłuJuJą się propaga• 
torzy odłącienia na m1e1scu JC obiet
nica nadania ziemi w zy:.ll\i111 bezrol
nym. 

Na dowód przedstawia artykuł w 
.chołmsl<. Listku u, gdzie wprost powie
dziano, że po odłqczeniu, obowiązkiem 

rządu będz i e nadanie gruntów wszystkim 
bezrolnym. Ponieważ w tem miejscu 
prof. Tagancew się uśmiechnął, przeto 
mówca :1,wrócił się don z zapytaniem 
czy gdyby zaproponował chłopum w 
w gub. twerskiej przyłączenie do l(ró 
lestwa Polskiego pod warunkiem nada
nia im ziemi, czy nie podpisaliby obu· 
rijcz takiej prn3by. 

Ztąd wynika, ile są warte argumen
ty o gorącem pragnieniu ludności od
łączenia Chełmszczyzny. Następnie mów· 
ca przedstawił o. But!oewlczowi, z zapa
łem broniącemu ludności miejscowej, że 
ludność ta zamiast 4 godzin drogi do 
izby apelacyjne j bedzie miała W, sądzić 
ją będą ludzie, którzy w sprawach, 
gdzie ch0dzi o kodeks Napoleona i pra
wo hypoteczne, żadnego pojęcia o tern 
prawie nie mają. 

W sprawach karnych ~będą ich jako 
świadków tiągnąć do Kijowa, odległego 
przeszło o 500 wiorst. Rodzice w każ
dej sprawie, wyma~aiącej kuratora nau
lmwego, zamiast blizkieJ .War:;zawy bę
dą mieli daleki KiJóW. 

To wszystko ma być kompensatq 
:a zmianę nazwy gubernatora. 

Niechże - kończy mówca - o· 
hecni zdecydują się raz otwarcie spoi· 
rzeć prawd.de w oczy i odrzucą ten 
projekt ber; żadne.io blitsze~o wdaw~ia 
się w szczegóły. · 

Z Wiednia. 
(Kor. wł. „N. K. Ł."). 

1 cz rwca. 
Niedawno odbyło się tutaj zgroma

dzenie kobiet z porządkięm obrad, któ· 
ry zawierał tylko jedno pytanie: .C:z:em 
zostać mają nasze dziewczęta? • ~ 

Sprawozdania d:tiennikarskie podnio
sły, że na zgromadzenie przybyło mnó· 
stwo uczestniczek, mimo, źc piękny 
dzień majowy nie zacilt;cał do przeby
wania w dusznej sali. Widocznie sprn· 
wa przyszłego zawodu dorastającyi;h 
dziewcząt była więksi.ą atral<qą niż po
goda wiosenna. 

Sprawa ta nie od dzisiaj istnieje, a 
pytanie, jaki zawód maJ<l wybierać sobie 
dziewczGt~, nie ma właściwie nic wspól
nego z ruchem emancypacyjnym kobiet. 
Zycie stało się tak powaznem i trudncm, 
ie spraw<1 kobiet nie jest jui wall<ą o 
~asady, ale o byt. 

Na owem zsrromadzeniu podniesio
no. że na 1,000 pracui'lcych osób jest 
430 kobiet. Wobec; takich liczb muszą 
zamilk11ąć wszelkie dowci11y na temat 
pracy kobiet. · 

Przewaźna cz.c_d: : obiet musi wybie
ral! sobie jakiś zawód, musi pracować 
nie z przekonarna lub zamiłowania lecz 
µoprostu, ażeby s:~ u!rzymoć. A' µo· 
niewat ltclbą kol>iet pracujących zwic;k
sza sii; codz.ienni , więc kandydalki do 
pracy musz4 rozmyślać nad wybraniem 
sobie zawodu, ażeby nawzaiem nie sta
wać sobie w drodz•', aieby nie przepeł
niać zbytnio tego luo owego zawodu. 
Frazes o domowych ZaJę:::iach kobiet nie 
mu JUŻ dzi5iaj znaczenia, gdyż mężatici 
musi<& c1;ę5tO pomagać męzom do u
uzymarna rodzmy. 

Małżeństwo nio zawsze jest zaopa
trzeniem dla kobiety. · 

'zemże mają być w przvszłości na
sze dziewczeta? Niełatwo odpowiedzieć 
na to pytanie. Nie wszystkie zawody 
~ą dla l<obiet przy~tepne, nie w::;tystkie 
też nada'* się d!a nich, a niektóre są 
iu; 11avH.l przepełnione pi:zez kobiety. 

Nie potrzeba stud;ować statystyki, wy
starczy wyjść na miasto o f.odti11 1c 8 
rano, lub o dru ~i ej po poludniu, ażeby 
się przelwm.ć, ile pracowniczek posiada
ją niektóre zawody. 

Z ulic podmiejskich, z przy tanków 
tr niwaiowych i dworców lwlei, dążą 
Uo środ111ieś1.:1 I· a11lvrzystki, bucl1alterk 1 

tak zw 11' p 1111y t1ncelary1ne „Bureau ... 
!1 auieiu • Do niel(lóiych pra · biuro ... 
wych uiywaue są JUż wyłącznie ko
biety. 

Bezmyślne i mechaniczne prace -
powiadają przeciwnicy pracy kobiece!, 
Ale słuszność nakazuje przyznać. że Sq 
to roboty nużące i wymaga1ące wytrwa• 
łości, tudzież dokładności. Doświadcze
nie wykazało, że lwbiety wykonywają te
prace wzorowo. 

Ale posady biurowe i kantorowe, a 
także pocztowe i telefoniczne nie \A\'" 

starczuią dla 1 racującybh I oblet. W l,• 
bee tego muszą uob1ety zdobywać sobie 
nowe rynki pracy. 

Na wspomianem z~romadzenlu do
magano się, ażeby wzorem Angljl u1oc 
n:ądzono taki i w Austrjj • biura po· 
średnictwa pracy dla kobiet. 

Słuszne to prozaiczne żądanie: ale 
jeszcze prozalczniejsze podniesiono w 
dalszym ciągu obrad. Oto zaznaczono, 
ze w przy::;ztości muszą kobiety garnąć 
31~ do niewyzyskanych pri:ez nie gah;· 
zi przemysłu, do ślusarstwa, szewstwa, 
stolarstwa. 

Czy podołają tei pracy? Dlacze
gożby nie~ Wszak chłopak iako termi
nator zaczyna od lekkich robót i trenuje 
się powoli~ podobnie będzie z dziewczę
tami. Inni ubolewają, że dziewczęta w 
tej walce o byt stracą dotychczasową 
swoją naiwność i swój wdzięk dzieWi· 
czy. Nie przeczymy, że powstaje nowy 
typ dziewcząt. Nie są one już niewin-
11emi, głupiemi stworzeniami, ale doj
r.całenu istotami. To prawda, ale nie 
mniej prawdq Jest. ze owe buchal· 
terki, kantorzystkl i panny biurowe woa
le 111e straci .ły wdzięku dziewiczego. Po
dobnie będzie z pannami, pracującemi w 
warsztatach. 'l'yllto mężczyźni muszą 
zmienić swoje zapatrywania. .Muszą w 
l~oblecie Wllłz.it:ć koleżankę i towarzy:sz.· 
L~ę w pracy, a me partnerkę do flirtu. 
Wszystko to przyjdzie z latami 1 będz.ie 
~zems, co się rozumie samo przez s1~. 

· Ciekawą statystykę og.łasza „Frem-
denblatt" \~ artvtrnle pod sensacyjnym 
tytułem: „Wiener Verkehrsdebacle". Cho
dzi o nieszczęśliwe wypadki, spowodo· 
wane ruchem ulicznym w ostatnich 
dniach. Otói. w niedzielę świąt Ziela· 
nych automobil najechał ua ulicy Hebry 
na słup latarru, skutkiem czego dwie 
osoby, 1adijce tym automobilem, odnio
sły le~l\le rany. W poniedziałel< Zielo· 
nyd1 sw1ąt automobil przejechał na Pra· 
terstrasst: dwie kobiety, które wkrOlce 
un~arły z powodu wewnętrznych obra· 
:łe~ •. .Podobny fos spotkał chłopaka w 
Wa11r111g równie w po111tdt.iałel< Will
lt:i...rny. Tego samego dnia 1111 Pezzigas
sc w uziel111cy Hernałs automobil 11a1e · 
chał w sz4lo11ym pi:azie na az1eci, ba
Wlij<;e si~ przed domem. Sześcioletnia 
lyi.iria Moś11lclu1 została cu~zlw pora· 
mona. 1 • 

We wtor~lc poprzedniego tygodnia 
automobil straży µoiarnel zderzył sie ·z 
automobilem prywatnym. Konsul serb
ski, p. Wassiliewicz: 1 córka Jel-!O, pani 
Schopp, od11ieśll z11aczne rany. Tego 
samef!o dnia wó~ cieżarowy przejecha.t 
na Alterstrasse chłopc1:1, który nazaiutrz 
umarl slmtldem odoies1onycłl ran. Rów· 
nie we wtorek automobil pn.:ej chał ua 
Aspernbriickenga~se pel n J.O sta ca I 
poranit go, ias m1 Rot1;11tur111stra se 
cyklist1:1, polrącony przez; automobil, ru• 
nął na bruk 1 ocln1 ~ł :llJaci.ne okalecie
ma. Wreszcie we 10 niesz<.zęs11ego 
wlOrku autumooil porunił na Augarten· 
sim. c ptlwnego chropa1rn. 

W bieżącym tygodniu kronika po
dob11yth wypadków nieszczęśliwych wzbo· 
gaciła się znacznie, a wymieniony dzie11-
mlc powiada, że to 1est rekord nawet na 
miasto tak wielkie, jak Wieden. Wi
docznie p orządek ruchu ulicznego szwan· 
lrn1e silnie „Fremdenblall" wzywa poiicj~ 
w1 dcnsl<", ażeby przest~zegału surowo 
przepisów o ruchu ulicznym. ktory w 
Wiedrnu ma do polwnania tę trudność. 
że z przedmieść wiodą do sródm1esc:a 
meliczne !)tosuntowo artcrj<: lwmun1k • 
<:YJ11~. ' 

I tak na przykład cały ruch z 
ludnych dzielnic III, X i XI odbywa się 
Drzez ciasną Woilzeile. Z ·dzielnic IV, 

V, XU i XIII płyną tłumy przechodniów 
t.O śródmieścia przez Kaertnerstrasse. 
Podobnie ma się rzecz z innemi dziel· 
nicami. Muszą powstać nowe ulice, 
przedewszystkiem zaś koniecznem jest 
wybudowanie !wiei podziemnej, ale za
nim te prnjel<ty ziszczą sic:, policja mu· 
si e11ergicznie czuwać nad µrzestrzega• 
111em. przepi:ióW o ruchu ulici~1ym. 

.... .-. ... ~, „ .,, . 

lazłszy je w sobie, kamieniem ~ af; 
sumienie obart:z1my, a znalazłszy j4. <W 
kimś innym, czy w czemł iłlnem. -: 
kamień z serca zrzucamy --'.i „-znowu 
czujemy się lekko. '~ - · 

Fisma zawoDowe, 
a wykształcenie. 

Przez czytanie rodzi sfq · my!!, a) 
kiedy myśl dobra się zrodzi trzeba 1, 
napisać i ludziom ogłosić - przez czy-j 
tanie wyrabia się styl i do pewneg91 
przynajmniej stopnia umiejętność pis1· 1 

. ni a. Błędem jest mnf emanie, że pismOl 
: zawodowe może mniej więcej nio 1 liczy~ 
się ze stylistyką, z wykwintną formą i, 
rytmem zdania, - nie stoi tu zapewnei 
sztuka literacka . na pierwszym planie.i 
w tadnym razie zupełnie pomin'łć sica. 
nie da. 

Ze sprawę konieczności doskonale
nia się, poważnego kształcenia sit:-w 
handlu n ale życie oceniono, najlepszym 
tego dowodem powstawanie wyźszych 
uczelni handlowych na Zachodzie; naj· 
bliis~y sąsiact nasz - nil którym pod 
Wieloma wzgl~dami wzorować si~ win
iliśmy, obok dotychczasowych t. zw. 
akademii handlowych, poszedł o krok 
dalej - wyższe, a mianowicie „ Handels
hochsch Ulen" z obostrzonymi co do 
przyi;otowaoia warunkami wstępu 1 dłuż-. 
szym kursem naul\. 

Skoro tak, to my - w stosunku do 
kultury naszego przecletnego kupca i na
szego handlu równiet o krok idźmy 
dalej, a więc - zrozumiejmy np. że 
nauka dla każdego pracującego w han
dlu jest niezbedna, zrozumiejmy. że 
µ'odnosząc kulturę i ducha pracowuika 
handlowego, zarazem podnosimy l<ulru
rę i powage naszych zakładów handlo· 
wych, - przestańmyż wiec .z jednej 
strony przeszlrndzać młodszej generaq1 
pracuiącei w handlu do uczęszczania 
do szkoły handlowej niedzielnej na te 
parę godzin wieczornych, z lej jakoby 
raci1. ze na tem cierpi interes, - przt:· 
s1anu1y pn:eszl<adzać, bo pm::;zkadt. ać 
w lem jest mesum1ennością, - posyłaj• 
myt z drugiej strony synow naszych do 
::01 tidnich polskich szl\ół handlowych, me 
Wah JiłC się. dać un nastc:pnie wyższe 
wyl· ztałceme hanotowe. 

Uwierzmy nareszcie, że oprócz le
karzy, adwokatów i inżynierów potrzeba 
n m na wielkim polu handlowem wiei· 
ldch ludzi· handlowych-ludzi z wykształ~ 
cł!uicm. My mamy w1t::lu kupców dziw
nie wprost obojętnych na kwestje dos
nale111a już nie tylko personelu swego, 
ale i siebie samych, co zresztij, rzecz 
oczywista, w parze lsć musi, dbaC bo• 
wiem pn:ecież wypada o to, ażeby 
jaJko nie było i.:zast!m mc:d1szem od 
1mry. 

Gdzie jak gdzie, ale u nas np. 
pism zawodowych stanowczo niema za. 
wiele, żadnego zawodowca, a wi~c 
I kupca zmęczyć ńiemi nfe można, -
tymczasem cóż się dzieje: mała wzglc:d • 
nie garstka kupców pismo trzyma, jesz
cze mniejsza Ich garstka pismo czyta,~ 
a l\iedy zapytać, dlaczego nie czyta, od
powiaua: - alei panie. czy pan 
myśli, że }a mam czas nu takle rz.eczy,
panie, u mnie iest wprost urwanie gło· 
Wy, ciągła kotłowanina, ja - ot zal~
dw1e rzucę okiem na Kurjer • - na nic 
w11~ce1 czasu i1ie mam". 

Tak jest, u nas ten, komu dobr1e 
idzie, rnc nie ctyta, bo niema jut na 
czytanie czasu, reł1 komu idzie źle 
na czytanie jeszcze czasu niema, albo 
tal\ jest apatyczny, że mu się czytać nie 
chce. 

U nas zawsze był i jest brak· orga
nitacji, a teh brał or anizacji polega w 
danym wypadku na zrobieniu sobie pla
n u Jakiegoś w rozkładzie czasu! na o
uiad czas znaleźć musimy, niemniej wła· 
śnie i na zdobywanie wiadomości, na 
czytanie - równiet cias znaleźć l{óille• 
cz.nie musimy. 

Bywa, że ludzie „fachowi" skarią 
sir: na ubóstwo materiału w swoich pis
mach zawodowych, w swoich or11anach 
soecjalnych; zgoda, ale co temu jest 
winne i kto temu jest winien? Właśnie 
wina leży w tem, że mało się czytu, 
winni są ci, co albo wcale, albo za ma
ło czytują. bo gdzie dużo zawodowc.ó~ 
czytających, tam i dużo pisujących, .gdzie 
dużo pisujących. a tem samem dużo 
materjału do wyboru dla umieszczenia 
na „szpaltach" pism zawodowych, tam 
ten mate:-jał m'oże być treściwszym i 
lepszym: jedno ldtle za drugiem i wina 
najczęściej w nas samych leży. tylko że 
my , skłonni jesteśmy szut<ać 1ei raczej 
wszędzie; niż w sobie samych, bo. znu-

Na tym punkcie pisma nasze zaWo• 
dowe posuwają się zresztą bardzo dale
ko, - bo często aż do zapominania a 
samej nawet ortografji. 

Piszemy to dlatei:.0, że o ile np. 
wśród pretendentów do artyzmu i sztu-. 
ki: różnych poetów, etc.„ grafomanów

1 

bynajmniei nam brak, - nie możemy 
atoli powiedzieć tego o ludziach zawo
dowych, konstatujemy mianowicie, te ~ 
raczej za mało sił swoich próbują, -: 
powtarzamy, idzie tu zawsze główniol 
o myśl zdrową i jc:drną; w znośną szatq

1 

literacką redakcje same myśl tr: ubraćj 
umieć powinny. · 

Nie chcemy zaś przypuścić żeby. 
równa jałowość myśli, jak meproduk
cy jność piót'a miała być -:.Cechą zawO<ilł', 
kupieckiego. 

Zresztą, w miarę jak podnosił b~· 
dziemy poziom wyl<szrałcenia zawodu. 
kupieckiego, wykształcenie to z pewno-, 
ścią na p)sroach zawodowych piętno sw:e 
odbije. " ··~ 

Inż. E. Krąkowakf. 

ljazu ~J~i~ni~tów we Włocławtl. 
' 

Obrady Zjazdu hygjenistów we Wło
cławku odbyły się według programu. 

Referaty wygłoszone dadzą sio po• 
dzielić. na trzy grupy specjalne, miano• 
wicie: t) sprawe zaopatrywania miast 
w wodę, 2) asenizacji i 3) zebudowywa• 
nia miast. W grupie pierwszej referowali 
pp.: geolog p. Lewiński, który mówił 
o wodach podziemnych Królestwa Pol-. 
skiego, inż. Radziszewski - o rozpra..
wadzeniu wody w miastach i dr. Gry-. 
glewski - o normalnej wodzie do picia! 
1 o zanieczyszczeniu wód. Sprawy ase•' 
nizacji referowali inż. Oomóliński, który' 
wypowiedział się za kanalizacją spławni\, 
1ako najrac1onalnie1szym systemem usu• 
wania hleczystości. lni.. Bronikowski 
z Frankfurtu prz.edstawil zebranym opra• 
cowany prz.ez inż. Lindleya projekt sk 
nalizowania Włocławka. Dr. Józef Polak 
mówił o usuwan~u odpadków. ' 

W grupie trzeciej wzbudziła najwiek . 
sze zainteresowanie praca inż. Tadeusza 
Tołwińskiego o nowoczesnych systemach 
iabudowywania miast. O inspekcji sani• 
tarne1 miejskiej mówił d-r Temerson 
z Płocka, a d·r Certowicz z Włocławka 
przedstawił szereg postułatów, dotyczą• 
ctących potrzeb sanitarnych tego miasta. 

Przewaga była z referatów technicz• 
nych, bo też w rozprawach brali udział. 
przewaznie intynierowie i architekci.: 
Uczestników miał zjazd z górą stu, przy•1 

tern niektórzy prtybyli ze stron nawet 
bardzo odległych. · 

W obecności uczestników Zjazdu 
w nied:ti Je, dn. 26 maja, odbyło się po
święcenie fundamentów pod nowowzno• 
szony w Włocławku gmach kąpieli lu• 
dowych na placu priez miasto ofiaro.i 
wanym, staraniem oddziału włocławski~ 
tto Tow. hygienicznego. Akt erekcyjny ' 
podpisali przedstawiciele centralt war• 
szawskieJ: d·r Kazimierz Chełchowski1 
d-r Józef Zawadzki i d-r J, Polak. · 

. W okresie dwudniowego Zjazdu od" 
były ię dwa zebrania towar.tyskie; jed• 
nego dnia raut. drugiego uczta składk~ 
wa w hotelu Wiktorja. Zjazd nastQpny1 

odbyć sit: ma w r. 1914 w Sosnowcu. 

Uczestnicy Zjazdu, oprócz zwiedz~ 
nia miasta, odbyli wycieczkę do Czernie~ 
wie, gdzie zwiedzali wzniesion4 świeża 
rzeźni~ udziałową, mającą produkowad 
boczki na wywóz do Anglji. Udziałow~ 
cami rzeźni są ziemianie okoliczni. Po.i 
dziwiano urządzenie rzeźni, lttóra poJ. 
względem technilii nie ma niczawodniłt 
rowncj sobie nfe tylko w kraju, ale w c~ 
łem państwie. Bud9we pr:owagzili , inżW 
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nierowie duńsćy. Zwiedzano także czer· 
niewicką mleczarnię udziałową. 

Z okazji Zjazdu włodawskiego re• 
Aakcj!l „Zdrowia" wydała numer specjal
ny,)tóry rozdawano uczestnikom Zjazdu. 

~ : 

ców, reprezentujących kilkadziesiąt róż ... 
nych narodowości. Ruch espera11clli 
krzewi się przeważnie · wśród warstw 
wykształconych, zate1n ci goście :ota110-
wić będą niejako elitę swoich spcłl!
czeństw. 

Dzięki zjazdowi będą oni mieli spo
sobność poznać trochę _ Polskę, zbliżyć 
się bezpośrednio do naszej 'kultury, 
przekonać się, że ch-0ciaż niema nas na 
politycznej l<arcie Europy, stanowimy 

-oo-- __ pr-zecież żywą i cz·ynną cząstkę cywilizo-
Z całej Belgji donoszą o niesłycha- ·':"anego św!ata. Bardzo szczęśliwie z~o

•nem wrzeniu, jakie zapanowało w kraju zyło się, z~ _kongres . tegoroc~ny 1est 
w przededniu wyborów. kongrese~ Jubileuszowyll! 25·le~1a Espe· 
' Władze zdają sobie sprawę z tego, r_ant~,. ziazd .. w Krakow.1e będzie zatem 
fe tym razem z trudnością tylko przyj„ l1czmeJszy, n1z gdz1ekolw1ek. 
dz1e im o!d~~ać roznamiętnienie polityc~... w głównych zarysach ustalony już 
ne !~dnesc1 1 dlatego. wydały wszelk~e został program całotygodniowych 0 • 
mozh:"'e, rozporządz~ma, aby tylko me brad, które zaiJu;ugurowane będą uro
dopusc1c do zaburzen. czystym wieczorem jubileuszowym języ-

Przedews1ystkiem skonsygnowano lca esperanto. Przez cały czas trwania 
Wszystko wojsko brukselskie w kosza.,. kongresu będzie otwarta wystawa, uzmy
rach i zwołano na jutro tak konną, jak sławiająca rozwój tego języka w ciągu 
i pieszą gwardję obywatelską. lat 25. W programie znajduje się oczy-

Równocześnie zwiększonp siły zbroi· wiście takźe zwiedzanie zabytków Kra ... 
ne w okręgach przemysłowych. Wczo-. kewa, jego muzeów i wystaw. W pałacu 
raj wiecżorem ud,ała się wielka groma~ sztuki urządzona będzie wielka wystawa 
·da studentów do ministerjum spraw we- współczesnej sztuki polskiej~ umyślnie 
wnętrzRycb i urządziła ministrowi kocią dla zaznajomienia z uią cudzoziemców. 
muzył{ę. Stary Kraków, ze swymi wspaniałymi 

W gazetach i na plakatach toczą sie · .pomnikami przeszłości króle~skiej i no~ 
QSłatnie walki przedwyborcze, przyczem '"!Y. Kraków, ze swym wartkim prądem 
partja klerykalna nazywa socjalistów a- zyc1a . kulturalnego, .staną . się "'. .ciągu 
.paszami politycznymi, chcącymi dzieci tych k1Jk~nastu ~m meocem~:mym1 mror~ 
wychować nie na obywateli, lecz na ban· „~nator~m1. zag:amcy o naszej przeszłosc1 
dytów, socjaliści zaś zarzucają kleryka- r 1 terazme1szosc1„ 

są dia nas skrupuły tych publicystów 
warszawskich, którzy się obawiają spro· 
fanowania poezji Sł'owar.ldego sztucz
nym językiem. 

Sprawę tę d1yba rozstrzyga dosta
tecznie powaga jednego z najczcigodniej
szych książąt naszego kościoła, ks. bis
kupa Bandursldego, który w murach 
starej świątyni 1vlarjackiei wygłosi w 
tym sztucznym języku kazanie do ucze. 
stoików kongresu. I<ościół więc w 
swym majestacie dwuch tysięcy lat nie 
żywi wobec s.łowa Bożego tych skrupu
łów niewczesnych, jakie owi publicyści 
żywią wobec tęczo w _ych strof poezji, 
przełożonych na dźwięczny . język przy
szłości. 

l(ongres krakowski budzi u nas 
naiżywsze sympatie, a budzi je nie 
tylko dlatego, że stawia nas w rzadkiej 
roli gospodarzy wobec cywilizowanego 
zachodu i stwarza sposobność zapozna· 
nia tego zachodu z naszem życiem i na
szymi zasobami kulturalnymi. Sympatje 
budzi zjazd esperantys16w na ziemi pol
skiej także i dlatego, że jest on wyra
zem ruchu, który ludzi różnych ple
mion nie dzieli, lecz jednoczy, który 
wśród szału naqonalistycznego naszych 
czasów usiłuje wnieść do życia pow
szechnego idealną nutę braterstwa. jeśli 
kto, to my chyba mamy powód, aby 
wdzięcznem sercem powitać tysiączn~ 
zastępy, które w imię tego hasła przy· 
IJędą w mury naszej stolicy. · 

Nawój. 

łom Iaamstwo, oszczerstwo i przekup-: Komitet przygotowawczy pomyślal' 
·stwo. . „ · :j o tern, aby na wyobraźnię cudzoziem· ~ ·, 

Obecme ma Judność belg11ska WY· CÓW oddziałać także barwnemi dekora· Wiadomości ogólne. 
'brać 186 posł~w . i. s~natoró;v. ~?„ cyjnemi stronami polskiego ży~ia, które 
tychczas k~rykal1 mieli _w1ększośc szesc1!-1 na swój sposób podkreśla naszą naro-
,gł~~' a ł ~ zdobyh _tylko gł~wme dową indywidualność. Na Wiśle pod O Ubezpieczenie robotni~ 
dnd.<1 dotychczasowemu systemowi wy„ Wawelem urządzona będzie prześliczna ków. Komis

1
a µ-01edoawcza rozważa· 

borczemu. uroczystość wianków - zaprodukuje się ją ca ustawę o ubezpieczeniu robotni• 
Niesłychane powodzenie Jakie towaw pieśń polska. Na wspaniałym Rynku !(ÓW, ukończyfa jut swe czynności: Naj

tzyszyło liberałom i socjalistom przy naszym przedstawi się uczestnikom bard.dej ożywione rozprawy wywołał 
<>statnich wyborach do rad gminnych, niezró".'~ani~ malownicze „wesele kra„ art. 103 o ubezpiecz;eniu na wypadek 
pozwala przypuszczał, że i wybory do-. -1cowsloe , Jak p~·zed _trzydz1est~ laty za choroby. 
par~amentu ·,mogą wypą~- .ę'l , .~Jl ko~ ~ pobytu cesarza f ranciszka Józefa. Artykuł ten w redakcji Dumy usta
rzysć. · ·' Uczestnicy kongresu pojadą do ; nawiał, że do zarządu kas szpitalnych 

Kon~res es~erantjstów" w Kratowie. 

Coraz ~ywiej zajmuje uwagę ogółu 
.łlaszef!o wszechświatowy kongres espe
-rantystów, który w dniach 1 t - 18 
·sierpnia odbędzie się w Krakowie. Dla 
'starej stoJticy Polski i dla całego nasze
:go kraju będzie on miał niemałe zna
czenie. Aby znaczenie to zrozumieć, wy
.starczy powfodzieć. że w kongr-esie weź
'Wie udział przesz/o 2,000 cudzoziem-

' ·Wieliczki, do Tatr i do romantycznie nie mogą być wybierane osoby, pozba· 
pięknych Pienin - poznają cuda naszej wiane praw na mocy wyroku sądo
przyrody. Wszystko ·to może miec nie- wego. 
małe znaczenie dla rozwoju turystyki w Rada państwa zmieniła ten artykuł 
naszym !<raju. Jednym z punktów pro· w tym duchu, że nie mogą być wybie· 
gramu będzie złożenie hołdu kongresu. rane także osoby, ·pociągnięte do odpo· 
przed pomnikiem Mickiewicza i hołd wiedziainości sądowej z artykułów pou 
profesorów obcych uniwersytetów przed zb11wiającycb praw, i nieuniewim1ione. 
pomnikiem Kopernika w dziedzińcu bi· O Pogłoski. W kołach kom"' 
blioteki jagielłonsJ<iej. petemi:iych krążą uporczywie pogłoski o 

Kraków uczy się żwawo po espe
·rancku, aby sprostać praktycznemu za
daniu przyjęcia tylu obcych gości; a je· 
zyk ten rozlegnie się także w teatrze 
miejskim, gdzie będzie dany .Mazepa", 
co więcej; w kościele. Niezrozumiałerni 

blizkiej dymisji ministra handlu Tima• 
sLewa w związku z wypad!(ami na 
lenie. 

Nagrodzenie Puryszkiewicza portre
tem Najjaśniejszego Pani:t tłomaczą so
bie zasługą osławionego posła, który 

A. 

wydat na iwój koszt obszerną historj' 
Bt:sarabji. 

Krążą pogłoski, _te 11 ui<0ńczeniem 
prac trzecej Dumy wielu prawicowcó\ł 
i nacjonalistów ma otrzymać odznacze• 
nia orderowe, 

Jalt . mówią, proponowane pozba
wienie godności duchownej mnichz 
Heljodora nie doidzie do skutku, gdrt 
ober-prolmrator N. Synodu, SabJer Or 
trzymał w tej mierze odmienne instruk~ 

cje. 
O Zakaz zgromad~eń. ~f· 

nisterjum spraw wewnętrznych - Jak 
donosi „Utro Rossji", niedawno poleeł· 
ło gubernatorom, by nie pozw,ąJal.i1~mt 
żadne zebrania przedwyborcze ~: ~.-41-a 
specjaln_ego zawiadomienia. · ·-- -·~· 

Ze świata. 

O Księża polsc-y germanl„ 
zatorami. Z Pelpina donoszą do 
„ Kurjera Poznańskiego": ' Znamienne-~!(~ 
zanie wygłosił w katedrze _w Pelp1m~ 
w niedzielę podczas uroczyste] mszy, ks, 
wikarjusz Romanowski. Ludu zebrał~ 
sie stosunkowo dość dużo, a kazame. 
trwało blizlm godzinę. 

Ks. R~manowski mówił nasam• 
przód o potędze wiary katolickiej i 
wskazał na socjalistów, jako najwięk• 
szych wrogów kościoła, chcących wyr• 
wać wiarę z serc ludu katolickiego. 

Następnie wypowiedzia.t następując«: 
idania: Gdzie nie ma księdza polskie• 
go, zwłaszcza na wychodztwie, tam na• 
!eży spowiadać się po niemiecki!, choć„ 
by się nawet nie władało dostatecznie 
językiem niemieckim. W ostatecznym.1 
razie lepiej stracić narodowość, bo tOI 
Pan Bóg przebaczy, niżby.]~ miało du· 
sze zastawić. 

Polacy - mówił dalej ks. Roma„ 
nowski - · sami uznali państwo pruskie. 
jako legalne. Dowodem tego choćby
to, że posyłają posłów swych do sej·1 

mu, którzy pospół z Niemcami pracuici' 
w obronie spraw krajowych. Władze: ; 
szanować nalezy. Nie redaktorzy gazet1 

pol:;!{iCh; lecz biskup jest władzą du- ' 
chowną, on tei wie, co robić. Nie 
wierzcie wi<:c redaktorom, tylko bis ku
powi ~ i , ksi~żom. Ludu polski, kt?ryś 
tak szczerze przywiązany do kośc1oła1 
katolicl\iego, nie wierz gazetom i redak-1 
torom polskim, lecz władzy duchow·· 
nejl-

Dużo łudzi szemrało podczas kaza• 
nia. Padały zdania: „ Takie rzeczy nie 
należą do kościoła!", .Nieprawdal", 
.;Cóż to jest?•, „Cóż się robi?", .Cót. 
owemu księdzu sie stało?", „Jak można : 
takie kazanie wygłaszać!" 

„ 
il) 

. , . ARNOLD BE-NNET. 

Wielki czło~1iek. 

powiadlll z udaną wesołością, !e powie im 
o tern za jaki miesiąc; wtedy one uśmiechaty 
się radośnie, w milem oczekiwaniu tych pięk~ 
nych rzeczy, które niebawem czytać będą -
one i publiczneśe. 

oświadczyć mu, iż pragnie książkę tę nabyci 
dla młodego przyjaciela, któremu ma zamiat\ 
pomagać w pracy. Na szcz9ście, księgarz nis 
mial żadnych. podejrzeń, więc też i Henryk;' 
nie potrzebował ich uspakajać. 

Henryk nie miał nikogo, ktoby mu radą 

mógł pomódz. Co rano otrzymywal kilk& wy
cinków z gazet, przeważnie pelnych pochleb
nych krytyk; był poważaną osobą w kołach 
literackich; dwa razy nawet odmówił dzienni
karzom interwiewiu. A jednak tyle właściwie 

Henryk napi!!ał był do Geraldyny, zapra- wiedzial o kolach literackich, co Sara. I czuł 
1zając ją na obiad na sobotę wieczór do res- się w dziwnem pol0żeniu, dziwacznem i nader 
tauracji Louvre; Geraldyna odpisała, przyjmu- przykrem. I wszystko to tak mu się wyda
jąc zaproszenie z wielką radością. wato nierzeczywistem i nieprawdziwem, że 

Zrobiwszy pierwszy fatalny krok na dro• czasami myślał, że t-0 sen, z którego się lada 
dze nieszczerości, Henryk westchnął głęboko chwila zbudzić musi. Pewnego dnia, gdy juź 
i zabral się powążnie do pracy nad drugą, swą mu, zupełnie brakfo konceptu, zauważył po· 
"owieścią. Le-cz jakoś żaden pomyst nie chciał między inseratami w gazecie tytuł książki 
i nie chciał się zjawić, cheć w dornu nie za. „Jak zostać pisarzem i mieć powodzenie"; 
niechano niczego, ażeby znęcić rnyśl. twórc7.ą. książka. ta kosztowal3 pól korony. Udał się 
Osią cale~o domu w Dawes Road stał się od- tedy do wielkiej księgarni na Strandzie i za· 
tąd drogooenay mózg Henryka. Salon nie tyl- żądał tej książeczki, W oknie wystawowem 
ko że został przekształcony na pokój do pra- spostrzegł wysoki stos egzemplarzy .:rvmości 
cy, ale nawet zmienił na.zwę na „pracownię•. w Babylonie'', - ,jednak zauważył z przyjem· 
A nawet pani Knight i ciocia Anetka w roz. nością, że chociaż wyszły .1uż następne dwa 
mowie z Sarą lub z kimkolwiek innym z spe. tomiki Biblioteczki Atłasowe.i, nie urnieszczo
cjai.nym akcentem mówily' o tym pokoju. Sa- no ich na tak pokaźnerrt miejscu, jak. jego ut· 
ra wchodziła d<> .pracowni" z uczuciem przes- wór. Zapłaciwł'ZY pół korony, · HenryK. scł10-
trachu i czcił panie zaś - z dumą. Henryk wał do kieszeni broszurkę .Jak zostać po~ 
przesiadywał tam CO WieczG.r i ci~żliO praco,.. wieściopisarzem" i opuścił księgarnię Z fUu 

wal - zawsze jednak. bezowocnie. - O ile mieńcem na twarzy. Zdecydował się bowiem 
.~t,ó~;.Z _.~,„~~~~,&.O,;P-.,p.OS..,t..~k'.pr~y„ ~, od-..2;. ,q,a.-wyRadel), g1tyby __ sarzed~j~cy go- .POZ.D.ał. 

Tegoż samego jeszcze wieczora, usunąw„ 
szy się w zacisze swe1 pracowni, Henryk chci-· 
wie zaczął czytać .JaK zostać powieściopisa
rzem"~ Spotkał go jednakże zawód, wkońcu. 
rozpacz go ogarnęła. Przekonał się bowiem„ 
że nic z tego nie robił, co należy robić, je~elt 
się _jest kandydatem na wielkiego pi1arza. Nie· 
ćwiczył się w pięknym stylu, nie parafrazo- ' 
wat wybranych rozdziałów z klMJków, nie . 
zaczął od pisania krótkich opewiadań, ni6 
przeprowa.dzał studjów nad natur~ Juazkae; Nial 
myślał nigdy o .atmosferze" ani o .nastroju• „ 
ani o tak. waźne1 kwestii jak „znauenie dja„; 
logu"; sprawa ,,uscenizowania• też go ni<e ob- „ 
chodziła. Na nieszcz,ście nie znajł.ewał w ku.' 
pionej książce upragnionej wskaiewki, w czem1 
znaleźć r~tunek. „Po zdecydowaniu si~ na 
pewien temat. .. ", p isał auto1· broszury, w roz• 
dziale zatytułowanym ,,Kompozycja pewieści''1 
Lecz Henrykowi ~hodz1lo przedewszystkiem: 
o rozdział, traktujący ,,o znalezieniu tematu"
a właśnie takiego nle bylo... Cierpia·l wię& 
jak człowiek konający z głodu, ktqre,mu. ~d~ 

no do. rąk iisiąik.~ kucQ.~r~~ą. • 

' . \ 

. ' , 
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Podobno ks. !-\omanow:,ki wyi;ło;!t 
kazanie to z pol cce iia w.ł.idzy dn· 
\:how 11e1" . 

O · iyt~ab.:<?E:';f- ~al at . P . 
f<lemt llS uiatusiak. !l.l!!. ?.,•,:.ei \V Tr1.:i 
nowicach, na S!ą<!w <tt ~.1,c..,J, i r , u?y
sk a ł patent w Ati::.> l! i , :-'n•nc,1 t..1 s ó , 
wy1 alazci<. Je::.t ni<1: Lvr.- li ta: 'l„u .l o
wany, ze iinję pro!' t ą dowo.n-J dh1~0 · .J 
dzi eli nc.1 dowoll:<t 1fo::;: ma en,atyczrnc 
rOwnycil częśc i , \\yrnacza prostopa dł ą 
i t. p. 

Cyrk iel li~ lii ma wielkie rnaczenie 
dla technrkó , i n żyn ierów, sz1\ói' rea l
nych itr. - „, 1Ró1e dla wszystkich, k tó
rzy 11 1a!0 do czy nienia z dziel eniem łin}i 
11a cześci . 

U zyskanie patentu na i:!ue państwa 
w toku. 

O IF.le. f o:an1a kalendarza. 
„ V )s1scl1e Zeitung" dowiaduje się z 
ł< zymu, że papież zajety jest obecnie 
w ielką reformą kalendanw. polegającą 
na tem, źe święta ruchome majcg zostać 
•;rnieruchomione. 

Z Cesarstwa. 

t::. - ak.az: p rzyj azd u o Ro
sji. Do „Rieczya donoszą z Edzume ... 
nu, że znanemu p ublicyście amcrylrnń-

·sk iemu, Hermanowi Bernszteinowi, nie 
pozwolono przejechać granicy rosy1· 
skiej, pomimo, że paszport miał wizo ... 
wany przez konsu lat rosy1ski w Paryżu. 
Bernsztejn 11iejeJnokrotnie ba '.vił za pasz
poitem w panstwie rosyjskiem. 

t::. Narada posłępowoów. 
Onegda · w Moskwii: , ood przewodnict
wem N. Lwowa, od była się konferencja 
postępowców, na której postanowiono 
zwrócić się do społeczeństwa rosyjskie„ 
go ze specjalną odezwą, które1 tekst 
polecono opracować N. Lwowowi Da-
wydowowi i Riabuszyńskiemu. ' 

Z U J V~Y I RUSI. 
X Echa demot'1sł„acji i· 

j o a doil. Prezes Rady rrnuistrów 
V. I<okowcew za iądał od administracii 
klJOWSł(iej szcze i,tółów napadu zw i ąz
kowców Ila redakcje gaz. „Dziennika 
i „l<i jewsl<iej Myś l i", wobec tego guber
nator pmuctył pr.:l!prowudzenie śledz
·twa starszemu radcy zarząd u gubernjal
nego. l\s. Zewacłlo w i. Wyjaśnia się, że 
gdy kierown icy "Dwugłowego Orła" 
~aproponowal i innym organizacjom mo~ 
11arch1cznym p r:.~yłączenie się do demon ... 
:ttracji, preze;; k11owslciego odaziału 
związku narodu rosy1sklego l<ozmitał
»kiJ, odmówił i polec1t swym członlwm 
„bojów h:1„ unu ać demonstracji. 

Od członków policji, towarzyszą„ 
eh demonstrantom zażądano wyjaśnie

nia, alacze~o nie interweniowali i do· 
puścili do skandalu. Org-·nizator tej 
oemons~rncji s t~dent Gołubiew ukrył 
~1ę, po!JC)a czyni poszukiwania. 

Wiadomości krajowe. 

Wyn:ylrnw_l\i, mie.;;durniec Zyn. rd uwl.l , 
~yn b. natii (dn.1u!;:ton1 k;)t„ i \\ <ti'51:. \ .ed., 
c..,be ·nie ui! 1 i1;: ży ą.e. 0 . 

:::i"1~;1obo4 ca o t vorzyw!>zy kon.ó i k t;, 
wy Jo!JyJ :.eń gruby sznur, który ::.l u ż) 1 

d.o w1csw11i bi lil •• ; Wy. ::yhJW!k1 l <!.• 

wisł na nu,11 ź5ze1 i:: łt:zi k~ ·ztan;i, u •. ok 
dom u„ w !.Itr) n1 lum, ~z!i:tw a i ro· 
t.iz i .ł . 

Pr yczyną tak trnsż1 ;o ::o mobój
st'.A a 1est u.raru posatly na irnle1 war ::-z. 
wJed. 

Despera t przed zuonem nap isał l ist 
do rodzi ny, który znaleziono w kieszeni 
denata, brzmi on tak: · 

„Zegnam Cię najdroższa ma:no. i 
was droazy bracia, przebactcie m1 wszy
stlde urazy, pozbawiam się życia nie z 
włas11ej winy, życie moje nici.em. Chcia
łem Ci, najdroższa matko być w sta
rości pomocą, ale brak prący 11 .e po · 
zwala mi, nie che<: być ciężarem dła naj
droż~zeJ mateczki. Serce z Ż:i:i l u ·mi pt;• 
ka ale postanowiłem umrzeć i ni <t od 
te„o kroku powstrzymać mię już nie 
zdoła. Prosz~ jesicze raz, wybacz-
~ie mi. 

Umieram. Witold W .. „" 
Wyrzykowski przed 2 laty uczęsz

czat do 7 - klasowej szkoły realnej w 
Skierniewicach, gdzie skończyt 4 klasy, 
Ostatnio zajmował posadę aplikanta 
przy drodze zeL w.-w. w Sosnowcu, 
z której zostat usunięty wskutek ogra-
niczenia liczby pracowników. ' 

+ Przy ~ody konia z t."JO • 
zem. Przed 7·111 miesiącami w po
wiecie grójeckim strażnik ziemski zaare
sztował' lconia i wóz, należące do włoś
cianina Banasiaka, podejrzewając, że koń 
i wóz zostały ut\radzione. I :a skutek 
tego pcdejrzenia tconia z wozem ode
słano do \Vars:iawy. 

Policja warszuwska zarządziła śledz· 
two, kon ia z wozem zaś przelcazała Tow. 
opieki nad zwierzętami. Sledttwo wy
kazalo 9 że !'Odejrzenia strażnika nie były 
uzasad111one. 

t<oń i wót były bezsporną, lt!galnie 
nabytą wlasnością Banasiaka, lHóry te! 
zwrócił się do Tow. opielti nad zwie
rzętami o zwrot swojego konia 1 wozu. 
Towarzystwo oświadczyło jednak, ie na
lezy mu :.i<: po 1 rub. 20 l\01'· dti nnie 
za iyw1e11ie lwnia. 

Banasiak zwracał się !<Olejno do 
prokuratora, ober-policmajslra, generał· 
gubernato1 a o pomoc w odebraniu ko
nia z wozem. Napróino. Koń z wozem 
od siedmiu miesięcy pozostaje w Tow. 
opieki nad zwiem~tam l, 11alet11ość za ży
wiem~ ~o wzrosła do 250 rub. 

Banasiak zaś pogrążony jest w nę· 
dzy, bo koń ów i wóz był to jedyny je
go środek zarobkowania ••• 

O g'l1bernję lód.zką. 

Od dł uższe~o czasu 11a łamach 
pism warszawskich 1 mieiscowych stale 
zjawiają się wzmian:d o zamierzonem 
przez wyższe władze utworzenit.: guber-
itji łódzkiej. Sprawa ta, obchodząca 
przedewszystkiem sfery hanJlo\\<e i prze
mysłowe Łodzi, była kill(akrotnie oma
wiana na pos1edzcnlach komitetu gle~
dowego, l\lóry starat się zbćldać, o ile 
rozszerzane pog~o:.l•t są zgodne z tze· + Wae'•uń-lr"a·usowi. W dniu czywistośc1C& i w jaką form~ ma sit: 

i.9 maja w Wieluniu w 1wściele oo. Pi- oolec projel\t utworzenia gubernji łódz• 
jarów, odbyło si ę uroczysle 1ubożeń- ldej. 
two żałoonc za s~1 ol<ój duszy ś. µ.Bo- w wyniku podji;tych starań otrzy-

tC;)htwa Prus11, kosc1ół był wypelmony mano informacje, że jest projekt prze
lJO brzegi, a w liczbie: tej zllajtlowall slę niesie11ia siedliska gubernji z Kalisza do 
wszyscy ucw1ow.e Vll-klasoweJ szkoiy 
handlowej 1 uczelmice pensii pani Za- Łodzi, dołączając do gubernji kaliskiej 

sianie roztrzygnięta ta sprawa, w Łodzi 
b, ł utworzony sąd okręf!owy i izba 
s:rnr uowa, idÓJ ych brak tak dotkliwie 
da ie się odcznwać. 

Koni:tet giełdowy d. 29 grudnia r. 
z. przesłał ministrowi odnośny memo· 
rjal·, w klórym wskazał na trudności, 
jal~i st\\ arza brak sądu oł<rę1owego w 
mieśde, liczącem przeszło 1 6ł miliona 
mi sz.\ańców: prowadzenie spraw w 
Piotrkowic, powoduje stratę czasu i 
zwiększa koszty procesu wskutek ko
nieczności przejazdów z Łodti do Piotr· 
kowa procesujących się stron, obroń· 
cow, świad <ów, ek:>perlów 1 t. d.; u• 
trudnia otrzymywanie różnych taświad
czełl i kopii; utrudnia osol>istą obwrn: 
swyd1 sµr ~. "; naraża 11a straty skarb 
wstmtel< częstych przy1udów do Łodzi 
sądu okręgoweg,o dla osądzenia spraw 
Iuyminalnycłl; powoduje obciążenie se
dz1ow po1w1u w Łodzi wobec tego. te 
w Łodzi często zobowiązania są dro
bio11e n.a sumy do 300 rb., aby mieć 
mołno::.ć wywczyć sprawę na miejscu, 
w !.odz1, a nie w Piotrkowie. 

Często bywa1 że przy znacznym na
wale spraw w sądzie okręgowym w 
ł''olrkowie sprawa wyznaczona na dany 
dzie1i1 dla braku czasu nie jest rozpa
trywana i procesujące się strony, tracąc 
cały dzień w f'iotrkowie, wracają do 
Łodii, aoy po kilku dniach w tej samej 
sprawie znów po;ec11ać do Piotrkowa. 

W swej odezwie kom!tet giełdowy 
wskazał również na utrudnienia, jakie 
powodu je brak w Łodzi gubernialnej!o 
wydziału hypotecznego. Przedmieścia 
Łodzi: Bałuty, Chojny, Zubatdi i t. d. 
zabudowują się, wzrasta ilość tranzakcji, 
wynikających z kupna i sprzedaży nie· 
ruchomości na lych przedmieściach, 
których ludno:ć przewyższa liczl>e miesz
kańców wielu miast I rólestwa; naprzy ... 
klat!, gmina Radogoszcz liczy 1 to,ooo 
mieszlrnńców, gmina Bruss 12,000, gmi-
11a Chojny 20,000 i t. Prawa załicząją 1ed-
11ak te przed111iesc1a do osad gmmnych 
i księgi hypoteczue tych wł·aściwie 
miejsluch, a formalnie gminnyd1 nieru· 
chomośc1 zna1duJą sit: w Piotrkowie, 
powoUUj<iC lwmeczność dla .łatwo zro
zumiałych Wz!!lędów zawierania w Piotr· 
ko wie wszelktcll aktów, tyczących st~ 
t}'ch ui ruchou10;,c1. 

W analogicznych warunkach znaj
dują sie właściciele nieru<c:homości i 
mie.:zkańcy Łodz1 , nie rno~ąc ·z braku 
gubernjalncgo wyc.Jziału hypotecznego 
wnieść aktów bezpośrednio do ksiąg 
hypotecznych; przy obecnych warunkach, 
między sporządzen .em aktu u rejenta 1 

wpisaniem takowego do wykazu bypo
teczuego, mogą zajść w stanie danej 
hypoteki niespodziewane zmiany i nara· 
:.i:1ć kontrahentów cz~sto na bardzo 
;maczne straty. 

Wreszcie, wskutek braku sądu wyi• 
szego w Łodzi, osoby zainteresowane 
llluszą dowiadywać się w Piotrkow e o 
zawieranych w Łodzi al\tach spółki lub 
intercyzy przedślubnej. 

\V swej odezwie łódzki komitet 
giełdowy wskazał rów1iież na koniecz
ność utworzema w Łodzi izby skarbo· 
wej, poniewa! Łóc:ii płaci rocznie z gó ... 
rą półtora miliona rubli podatku prze· 
mysłowego i wszystkie sprawy, związa
ne z opłatą tego podatku. są decydo
wane w ' Piotrkowie, powodując znaczne 
lwszty 1 stratę czasu dla osób zaintere· 
sowanych. (b) 

Z Sali Obrad. 
--. 

Z Komitetu giełdowego. 
iadzmsl<H::J. powiaty: łódzki 1 łas ld. W Łodzi mieli-

by miejsce urzędowania; ~ub1.1rnator, Wczoraj po południu, w lokalu 
Naboże11stwo żalob ne celebrowa.ł wice-gubernator, zarząd JlUbernj1:ilny 1 własnym przy ul. Piotrkowskiej nr. 87, 

prefekt szkół miejscowych l(s. B. Osad- 1,omisja do spraw w.łościańskkh, a w odbyło się ogólne roczne zebranie 
nili, !Hóry po stto1'1czeniu mszy, prLe- 1\aliszu pozostałby sąd olm;go wy, za- człónków łódzkiego Komitetu giełdo
muwlal do obecnych, podkreślaj ąc lJar- rząd żandarmerii i zarząd aki:yzy. wego. Zagaił zebranie prezes l(omitetu, 
dzo znaczenie twórczości . ś. p. Prusa Zdaniem komitetu giełdowego, ta· dr. Alfred Grohman •• przewodniczył zaś 
dla kraiu 1 ca le~o ludu polsl< iego. Pie. kie połowiczne roztrzy~nięcie don iosłej p. jarociński, zaprosiwszy na asesorów 
nia religijne podczas nabożei1stwa wy- dla mieszkai1ców Łodzi sprawy, co do pp.: dr. J. Konica I L. Korala; sel\reta· 
ko1;ała „Lutnia wielu ńska", oraz ode- przyszłej gubcrnji łódzkiej, nie może rzem byl p. Adamowicz. 
gra oa ~ krzypcach rnlo r . Sperling. zadowolić sfer przemysłowo-handlowych, Wobec tego, te sprawozdanie " 

Komitet giełdowy wydawał teł 
opinję i udzielał informacji w rótnycłł 
sprawach, czy to wskutek zapytań ze 
strony poszczególnych ministerjów, czy 
tez. na prośby innych l<omilełów giełdo· 
wych lub pokrewnych instytucji. 

Łódzki komitet giełdowy czesto de· 
legowa,ł swych przedstawicieli na zjazdy, 
na_r~dy. _zebrania, organizowane tak przez 
m1mstefjum handlu i przemysłu, jait i 
przez różne instytucje, maiące na celu 
obron~ przemysłu i handlu. 

W roku ubiegłym komitet głełdowf 
przy:.tąplł do gromadzenia materjał6w 
statvstycznych, tyczących sie ilości za· 
kładów przemye.łowych, robotników, 
wrzecion przędzalniczych, krosien tkac
kich, materjałów surowych, przeroblo· 
nych przez fabryki łódzkie, oraz danych 
dotyczących sie opodatkowania łódzkich 
przedsiębiorstw przemysłowych i han
dlowych. M•rjały te, odpowiednio 
usystematyzowane. miały stanowić drugą 
część sprawo~dania za rok 1911, lecz 
praca na czas nie została ukończona. 

Sprawozdanie kasowe wykazuje za 
rok zeszły w przychodzie 4,268 rb. 6 
kop., a w rozchodzie 5,130 rb, 89 kop„ 
pozostała więc przewyżka w sumie 137 
rb. 11 l<op. 

Zebranie ogólne zatwierdziło oba 
sprawozdania, jak równiet i protokul" 
komisji rewizyjnej. Zatwierdzono takze 
preliminarz budżetu na rok bieżący. 1 
Wpływy przewidywane są w sumie 
5,450 rb., a wydatki w sumie 4',550 rb. 
Zebranie og6 '. 11e upoważniło :tarząd· do 
przekroczenia przewidzianych po1ycji o 
!O procent. 

Na wniosek prezesa Komitetu, dr. 
A. Grohmana powołano do zarządu 
11rLez aklamację pp.: Karola Króninga, 
Ludwika Korala i Franciszlca Ramischa, 
a na zastępców; pp.: Pawła Biedermana 
i Juljusza Kindermana, a w razie gdyby 
\en ostatni nie przy1ął mandatu. to 
t.lchwalono powołać na jego miejsce p. 
Qustawa lle•inicha. 

Komisja rewizyjna, złożona z pp.:· 
lt Zieglera, I. Zanda 1 St. jarocińskie• 
go, pozostała ta sama. 

W i<o11cu zebrania p. Swietosław
ski poruszył kwest;ę, czy nie należałoby 
poczynić starania o utworzenie w Ło
dzi sądu handlowego jako oddziału 
piotrkowskiego sadu okregowego. Po 
wyjaśnieniach ze strony dr. j. Konica ł 
L. Korala, którzy tłomaczyli, że komitet 
giełdowy robi starania o przeniesienie 
do Łodzi rządu gubernjalnego razem z 
il'bą skarbową i sądem ol<regowym, 
wntosek p. Swietosławskiego nie uzy•' 
skał aprobaty ogólnego zebr nia.; 

Ze Stow. odlewników. 

W niedzielę ubiegłą w sali Resursy 
rzem. przy ul. Widzewskiej nr. 117; od• 
byto się ogólne posiedzenie kwartalne 
członków Stow. Odlewników. Na prze• 
wodniczącego powołano p. Wincentego 
l<rólewieckiego, na asesorów pp. Cybo· 
rowsl\i~go i Markowskiego. Ze sprawo• 
zdania za l.<wartał ubiegły Ol\azuje się, 
że dochody od 1 stycznia do l czerw• 
ca r. b. dały 934 rb. 71 kop. wydatków. 
było 911 rb. 56 kop., czystego doc ho- : 
du pozostało 23 rb. 15 kop. MajątekJ 
Stow. ogółem wynosi 2069 rb. 7 kop„ 

Członkom zaległym w opłacaniu składek 
miesięcznych ogólne zebranie uchwał iło 
jednogłośnie pozostawić termin 3 mie
sięczny do zapłacenia należności w prze
ciwnym razie wykreślonymi będą z licz· 
by członków po upływie 6 mies. Uwzgl~ 
dnieni będą tylko członkowie pozosta
jący bez pracy lub tez ci, którzy czaso-., 
wo mało zarabiają. 

Wybrano jednogłośnie sekretarzent 
p. Alel<sandra Adolfa - na miejsce nie· 
obecnego w Łodzi p. J. Krzanowskiego. 
Na miejsce tych członków zarządu. kt6· 
rzy usun~li się od pełnienia obowiązków 
wybrani zostali pp. Piotr Jaob, Adam 
Kostecki, Wincenty KrOlewiecld i Stani• 
sław Markowski. 

Zarząd Stow. uprasza cdonkó\ł 
o jaknajliczniejsze przybycie do w~ecia 
udziału w procesji Botego Ciała w czwar• 
tek 6 b. m. i w niedzieli: 9 b. m. na 
punkt zborny w loltalu Stow. przy W.. 
Kai::pla or. 14, o godz. 8 i n.,ół rano. 

(r) --
'+ Szkoła im. Pru&a. Grono gdyż Łódź, jalm miasto gubernjalne, działalności komitetu giełdowego MO r1k 

Jnteligcnc jl lubelskieJ powz ieło zamiar powinno stanowić niezalezną od guber- ubiegły zostało wydrul<owane i rozesfa· 
:założenia szkoły rzemieś l niczej im. Bo· nji kaliskie) lub piotrkowskiej, jednostk~ ne członkom, nie odciytywano go na 
lesław a Prusa. administracyjną ze wszystkiemi odpo· zebraniu. Ze sprawozdania tego poda~ 

+ Smierć ws" utek usunię• wiedniemi instytucjami. Postanowiono jemy niektóre szciettóły. W roku spra- 2wiązek jubiler6• i zegap. 
• 19 miałrzbw. 

c;ia z k olei tv.„w. We środ ~. o więc zwrócić się do mimstra handlu i wozdawczym Komitet giełdowy odbył , 
(Oe.Iz . 4 rano przy ul. Leśnej w Zyrar... przemysłu z prośbą O wyjednanie, aby i7 posiedzeń, na których rozpatrzoao Wczoraj wieczorem w lokalu J!fr:/ ~ 
';low ie, powiesi! sie ~2 letni _ Witołd • bei -względu na to~ . w jald sposób . zo• . l .zAłatwiootl;najrQimaiŁSiz~ -SPJ,llWY. . >łl\i,cy ·-Wólezaft:?kiei . .nr. _'231 _-.odł>~,e 
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organizacyjne ubrar.ie jubilerów i zegar-
mistrzów. . 

Obecnych było 46 osób. 
Przewodniczył na zebraniu p. Ed· 

war.d Szindlauer, zaprosiwszy na asero• 
rów pp.: j. Landaua, Ern&ta i B~toszka 
a na trzymajijcego pióro p. B. Sołowiej
czyka. 

Przewodniczący w dłuzszem prze.,, 
mówieniu uzasadnił potrzebę założenia 
w Łodzi związku jubilerów I zegarmi-
strzów. -

Oczywiście wszyscy zgodzili się na 
to i zaraz na 1ebraniu zebrano na kosz
ty organizacyjne 53 rnb. 

W celu opracowania ustawy i zaie
cia się sprawą jej zatwierdzenia wybrano 
komitet, do którego weszli pp.: Miller, 
Russak, Landau, Altman, Grinbaum, 
Szumacher i Munter. (h) 

Ze związku ogrodników. 

W niedzielę ubiegłą w sali jadalnej 
Poznańskiego przy ulicy Ogrodowej nn 
18, odbyło się zebranie członków zw. 
ogrodników w Łodzi. 

Zagaił posiedzenie prezes związku 
p. J. He1wowslci, zaproponowawszy ucz
cić przez powstanie panrtęć Bolesława 
Prusa. 

N astepnie p. He;wowsłri podał wnio· 
sek, aby w dniu 17 b. m. zakupić żało
bne nabożeństwo za dus~ niezapomnia
nego pisarza oraz złożyć na srypendja 
Im. Bolesława Prusa to rub. Wnioski 
te przyj~to jednogłośnie. Naboteńs.two 
odbędzie siQ w kościele św Krzyża. 
, Postanowiono również urządLić dn. 
f&3 b. m, zabawę ogrodową w . ogrodzie 
~elców na Wodnym Rynku. 

·w dniu 29 b. m. członkowie związ. 
kn urzcadzają wydeczkę dla zwiedzenia 
szkółek w Łasku, oraz na wystawe o· 
~odnicq do Kalisza w dniu 1-ł listopa„ 
Ida r. b. 

Postanowiono zwrócić się z prośbą 
do o<tnośnych władz o pozwolenie na 
urz1&dzenie 3-dnlowego jarmarku na O• 
:woce i produkty ogrodnicze w połowie 
patdziemika r. b. 

Uchwalono też zaprowadzić skrzyn• 
ke do listów dla zgłaszających się o 
udzrelenie porad ogrodniczych. 

Zaiuteresowanł mogą się zgłaszać 
piśmiennie do biura związku ol!rodników 
(Ogrodowa 11), zarząd związku odpo· 
wiedzi swe będzie nadsyłał podług wska· 
\Zanego adresu. 

W lrio6cu p •. L. janczar wystąpił z 
„ogadanką naukową o hodowli i uzy
:wanlu odpowiedniej złemi do rośliny 
.PoP.Jeln·i~_ lllfes~a· (Ciner.a,tia J;lybri-
da). . · ::'. ;:--•·1 .·", ,,(a) 

Techniczne wykończ~nie„ u niektóa 
rych uczniów ju~ wysoko posunięte i 
muzykaloość w odtwan:aniu danych u· 
tworów, świadcią wymow11ie o poważ· 
nym kierunku w jal<ih'l sziwta iest pro· 
wadzona. 

Orkiestra uczniowska, przedstawia 
się jako zespół doskońale zgrany i wy
ćwiczony, a ze wzgiędów zarówno µeda· 
gogicznych, jest to ~atnym czynnikiem 
w szkole - przyczynia sle do umuzy· 
kalnienia ogólnego młodych adeptów i 
przyzwyczaja ich do ~ pewnej rutyny w 
graniu w orkiestrze, co dla oie Jectnei,Ło 
b~dzie w przys.ztośei c-ennym nallyt· 
ldem. 

rewiru na 20 rub. grzywny lub 5 dni 
areszlu. 

=z (h) Eeha zbrodni p•.zy 
ulicy Nowo-TaPgowej. Sledztwo 
przy ulicy Nowo-Targowe1 prowadzi sę
dzia śledczy 3 rewiru. Zbadał on wczo ... 
rai stróża domu, dwuc~1 jego synów, 
służącą Spietreinów, oraz l<ilku lokato
rów domu nr. 12 l'fZY ulicy Nowo·Tar
gowe1. · 

Zbadani zeznali; że morderca jest 
to chłopiec dziki i krnąbrny, dolrnczał 
prawie wszystkim. Stwierdzono także, 
że Heroch Ble1weis żelazam~ którym o· 
tworzył skooei do piwnicy, u\i:r~ył tak
że swą ohar~., 

Rt'ldzitom $1eiwetsa, kt6rżY czasowo 
byli zatrzymani przy wydziale śled~iym, 
pozwolono powrócić do domu. 

WYPADKI w LODZI 

· Są. rozumie się, pewne usterki, brak 
niektórych instru!llent6w, jak:' altówki 
drugiei, wlołohczeli, lwntrabasu i lnn)lch, 
ale, 1atcnas-poinformowano, z począt
kłem przyszłego roku szkolnego, w ce
lu uzupełnienia tego braku i powięl1sze
nia orkiestry, otwarta będzie , klasa dę- = Napad bandycki. Do skfe. 
tych i drewnianych instrumentów co da pu Szymona ' Stempow1cza przy ulicy 
możność wykonywania utworów więk· $pacęrowej nr. 3 na Bałutach, weszło 
szych rozmkirów. dwuch młodych bandytów uzbrojonych 

Licznie zebrana publitz-no!ć, go... w rewolwery, którzy zaz4dali wskazania, 
rąco ołdaskiwała młodych wykolłaWców gdde są ukryte pieniądze. Kiedy S. 
i owacyjnie przyjmowała dyr. Wmiec- wskazał na szufladkę, jeden z rabusiów 
kiego. który nadt<>, od uczniów j uczen· zabrał z niej . 4 rb.ł nastepnie rabusie 
nie otreymał wspal'łłały wieniec z odpo- udali się do mie&zkania i zabrali ukryte 
włedaim napisem. w szafie 16 rb., poczem bezkarnie 

zbiegli. = (y) Z T-wa "Bykur Ho· 
lim". Prezes T ... wa .Byl\ur Holim" p. = (h) Usiłowanie g„abieży. 
jakób Hertz ofiarował znaczną sumę, z W niedzielę po południu, na ulicy Orte1 
której odsetki przeznaczono na utrzy· nr. 5, dwuch bandytów napadło na 
manie 10 chorych w szpitalu Poznań· przechocizącą Almę Ratyńską i usiłowa-
skicb, umieszczonych tam pn.ez Tow. ko ją Oftrabić. , 
• Bykur HoJim•. · . jeden z ba~dytów uderzył Raty~ską 

Lokal T-wa .Bykur flolim•, miesż· ' p1eśc1ą ~"' głowę. ~a krzyl< oapadn1ęte1 
czący się dotą4 przy ul. Zacbódniej nr. nad~łegh przec~odm_e; wobec czego ban-
20, przeniesiono do lokalu własnego dyc1 ratowali s1~ ucieczką. 
przy ul. Ogrodowej nr. 11. =(a) Echa walk parłyinych. 

= (r) z Po g"owia Ratun- W roku. ł90ó. na ul. Staro-Zarzewskiej 
kowego. Doroczne ogófoe zebranie był ząb1.t~ re~1rowy Józef Depta. ąbe~. 
członków odbędzie sir: dnia 19 b. m. 0 me poltc1.a wpadła na ś!ad o~gamza.ci1 
godzinie 9 wieczorem, w lokalu Pogo. ban~y~kieJ, która popełmła n:1ędzy m: 
towia (Dł.uga 83) z następującym po... 11em1 1 to zabótstwo •. Dotychcz~s znam 
rządkiem dziennym: protokuł 1\omlsji ~ą połlcj1 2 m~żczyzn! I l_ kobieta? kt'?
Rewityjnej, sprawozdanie za iok 191 l, rych ods~ukamem HJął s1e energtczme 
budtet na rok 1912. woioski Zarządu wydział sledczy. 
; członków, wybory członków Zarządu = (a) Ucieczka żonv. Za-
i 3 członków Komisji Rewizyjnej. mieszkały przy ulicy Widzewskiej nr. 146, 

Zarząd niniejszem prosi członków niej_al(i _Ma!cin !<aszewsl~i, . zawiadomił 
o przybycie na to posiedzenie i zawia• pO~tcJę, ze zona 1e~~· Antonina, korzy. 
damia; że w razie nie dostateczne) licz,.. s~aJąc z nieobecnosct K., zabrała wszy~t
by obecnych ogólne zebranie w drugim kie r~ecz~ oraz. w.eksel ~a 200 r b 1 ••• 

ter=ninie odb-ędzie s.iQ dnia 10 lipca r. b. u_lotmł~ się.. Pozyc1e małzonk~w Ka• 

0 godzinie 9 wieczorem, w lokalu Sto- szews.luch me b_yło wc~le zgodne, zakłó
warzyszenia Technjków (Spa<;erowa 21) c~ły 1e sce1iy ~azdrośct, ~dyz K. podeJ• 
i b~dzie prawomocne bez względu na rzewał ciągle ion~ o zdradę. 
liczbę przybyłych czło11ków. = (a) Na gorącym uczynku. 

_ • • ,. • \\r cżorat w nocy, do fabryki pończoch 

-~1 • 

~KRONIKA. 

„ - _<a~. w, -~~zien1ac~ ~o~z· Andrzeja Zagardy, przy ulicy Cegielnia
luc~ . zna1du1e się _623 w1ęzmów. ~ nej nr. '56, iakradł się złodziej, lecz 
w1ęz~en~u . przy ul. Milsza ~56 osób 1 spostrzegł go stróż miejscowy i przy 
w w1ę~1emu przy ul~ Długie! 167 os~b, pomocy lokatorów przytrzymał i oddał 

, _ _ __ (. w łeJ l1czb1e 108 męzczyzn 1 59 kobiet. w ręce policji. jest to złodziej r:awo-
= (a) Statystyka szpital- dowy, Abe Pilichowski, lat 17, karany 

na. W szpitalacll łódzkich znajduje już niejednokrotnie za kradzieże. 
się chory~h: w szpital~ Czerw •. Krzyża Wczoraj na strych domu nr. 17 

== (x) z p•zemysłu. Towa- 1os. osób. 58. mętczyzn I 47 ~obiet, ~ przy ulicy Nowo ,Cel,(ielnianej dostał się 
, nystwo akc. Karola Szejble.ra miało szpital~ Aleks~ndra 95 ?sób. 59 mę~„ złodtiej i skradł bieliznę, należącą do 

w r. z. ogólnego dochodu a,108,342 rb. cz~zn 1 36 kobiet, w szpitalu .Pozn1:1n- Estery Hermanowel. Ociy z łupem 
93 kop., zysku zaś osiągnęło 465,534 . s~nch. lOS o~ób: 62 męzczyzn 1 53 ko: schodził ze schodów spostrzegł go 
rb. 85 kop. b1ety_ I .w ~tpłtału G_eyerów . 32 osoby: stróż miejscowy i przytrzymał. 

w tCJ liczbie 19_ ~czyzn ~ .13 l~oblet, Odprowadzony do cyrkułu złodziej 
. Z sumy iwsków odlfcz ono na kapi· ~marły .w spilalach 4 osoby •. 3 męzczyzn zeznał, że nazywa się Jan Sobczyński;. 
;łał zapasowy 45~349 rb. 47 kop. i na a 1 kobieta. był J' uż k1irany za kradz.ież. 
wypłatę dywidendy w stosunku 4 i pól 
proc. wyznaczono 405,000 rb., resztę, == (z) Upadłri.6' . . Piotrkowski · = (a) Kradzieże. Z mloszka
tj .15.184 rb. 88 kop. przelano na ra- sąd ,o.kręgowy ogłosił li 1 adłość kup ca nia Dawida .liornsteina przy ul. Połud
~hunek zysków tegorocznych. łódzkiego, ~e~dla A~e ~uks~. kł<'.Jre.ao niowej nr. 18, nieznani złoczyńcy sltra. 

- Towarzystwo aknv1"ne L. Oroh. P?lecono os~~zrć w Wiirszawskiem wt~zie- dli różne rzeczy wartości 648 rb 
v1 mu dla dłuzr11k6w. • • 

mana miało w r. z. ogóklego dochodu Kuratorem masy upadłości miano- - Z mieszkania lekarza-dentysty 
8,34-0,069 rb. 78 kop., czystego zysku wany został adw. przys. Chrzanowski. Adolfa Zadiewicza przy ul. Piotrkowskiej 
zaś osiągnięto 345,9-0s rb. 24 kop. i =Jr) Teatr „Casino" zakupił nr~ ~20, skradziono ró~~e rzeczy. war-
dało dywidendy 5 proc. na wyłączną własnusć na Łódź i i(ró• tosc1 100 rb. O kradz1ez tę pode1rzana 

-= (a) Król sukiennir. Priy. lestwo Polsltie, sensacyjny dramat, do jest służ~ca z. Marjanna Adamczewska, 
Jechał do Łodzi z Moskwy kupiec P. P. l<tórego treść zaczerpnięto z żyda współ- l<tóra zbiegła. 
Mitrofonow, zwany królem sukiennym. czesnego . młodej robotnicy fabryki cygar - Dziś w nocy nieznani złoczyńcy, 

„ Olbrzymie tranzakcje, fakie zWY!d~ {z cyklu polskiej .Otchłani"), p. t •• fa· wyłamawszy zamki u drzwi dostali si~ 
taw1e!a p. M. ~ ~abrykanł~m1 ł6dzk1m1 talny pocałunek". do fabryki Maksymiljana Kona przy ul. 
oż~w1ły z chw!l,ą Jego prze1azdu do. Ło· . Następnie nad.zwyczaj wesoła tco. Wólczańs~iej nr. ~7, skąd sl<radli pasy 
dz1 ospały dosc stan rynku łódzkiego. medja p. t. „Spra"'iedtiwo~ć kobleca• _ transm1sy1ne wartosc1 800 rb. 

= (a) Zatwie.-dzeaie ustawy. W' wylmnaniu artystów amerykanst<ich - Dziś w nocy ze sldepu Pauliny 
Komisja do spraw stowarzyszeń i związ• ze- znakomitym komikiem Poksonem w Benkel przy ul. Anny nr. 31 nieznani 
ków zatwierdziła ustawę łódzkiego To· głównej roli. Dalej wspaniałe zdj~cia z złodzieje skradli towary wartości 600 rb. 

: warzystwa dobroczynności baptystów natury uroczych miejscowości Korsyki. i 40 rb. w gotowiźnie. 
:pod nazwą „Betbłeem•. ~ pow~żej wymie~io~ych obraza w wno· = (x) Drobne ognie. W czo 

= (r) Popis w szkole muzyc~„ 5~ m~zna, Iż dz1sie1~zy . repertuar „Ca· raj o godz. 2 i pól po pot: w fabryce 
llej Winieckiege. W nledzie~ u... sulfi• ie~t a~dzwyćza1 c1ełcaW}'. i daiący Tiszena przy ul. Łąkowej nr. l wynikł 
biegłą, odbył się doroczny popis ucz. gwarancję m~łego sp~dzenia w1~1;zoru- pożar w szargaczach, lecz został stłu„ 
niow pomienionej szlłoły. Jal~ zazwyczaJ g~ wykottawcamt są arty· miony w z:aroqku pr~z robotników. 

z Pravłemnością zazRaaamy sym- śCI ~ascy 1 amerykańscy, · Wczoraj, 0 godt. 9 t pół wiecz. w 
patyazae wraienłe jałde odnieśliśmy = (h) Potajemna szuler' fabryce Luxa i Dro~dt:owsltiego, pr!f u.1. 
sł~ młodych "".Y~On~wcow z ~lasy nia. ~łaśdciel potatemnej sz1.1lerni Karola 17, w salfaktor-ach zapaftł- si~ 
skreypcowej (dyr. Wm1eck1), fortep1ano· przy uhcy Drewnowskiej nr 26, Juda towar. 
~j (prof. Smido~ic7; :i Nosbąg) Lśpłe· . Nelken, z. a prowadzenie .t.eg·o · zakł~du, W tym wyt}adku og. ień, ~tóry ~z· 
~~"'\)- Cqt;qf~Bogycki). . . -t~~Y.~~osta~ .,przęz „ ~ąztęg~._~kOJU a .(z.Y.ł;. ~r.Q, t()_\Vil'.11 ! a•~tł ~ 

I. 

stłumiły w ciągu niecałej godzioJ U 
lV oddziały straty ochotniczej. 

Straty nieznaczne, 

ZAMIEJSCOWA; 
= (x) IR~emieślnicze Towa 

poiyo:ad«:.-oszczędn. Piotrkowski 
1wm1tel gubernjalny do spraw drobnego 
kredytu ogłasza, iż wydane zostało poz• 
wolenie na otwarcie rzemieślniczego To „ 
warzystwa pożyczkowo • oszczędnościo
wego w Pab1aaicach na warunkach na
st~pujących: 

Zarząd Tow. znajduje sii: w Pabja. 
nicach; działalność Tow. rozciąga -sit: na 
m. PaiJjan1ce; na członków Tow. mog, 
być przyjmowani wszyscy, zamies~kuli 

w tern m1escie rzemieślnicy; l<ap1tał za
kładowy tworzy si~ z 50 rub. udziałów;. 
wysokość pożyczki wynosi 300 rb. 

= (h) Dymisja. Donoszą ' 
Piotrkowa, że z rozporządzenia , guber
natora pio1rl<0wskiego otrzymał dymisj' 
referent wydziału wo1skowego przy 
piotrkowskim rządzie gubernjalnym p. 
B-ujanow~ 

= (~) Uciec~ka z Kooha• 
nówki. W tych dniach z zakładu dJa 
umysłowo chorych w Kochanówce zbie
gła kuracjuszka, Józefa ·Wasilewska 
łat 50. 

= {r:) Nowy zakład p•zec 
mysłoW..v w Aleksandrowie. 
Całek Chf:ciński uzyskał pozwolenie 
piotrkowskiego rządu gubernjalnei!o na 
budowi: w Aleksandrowie przy ul. Piotr• 
kowskiej pod nr. 364: pończoszarni, me• 
·chanicznej • 

= (x) Zaraza śród bydła. 
W majątku Leszno, w pow. łęczyckim. 
śród bydła rogatego ukazała si~ zara.
za syberyjska, a śród bydła w majątk11\ 
Gostków, tegoż powiatu choroba py5ka 
1 racic. 

= (x) Zabawa. W nadchodąct 
czwartek „Lutnia" zgierska urz&dza Zl4 

baw~ ogrodową przy lokalu włas• 
nym. 

::::::; (x) Pobicie i zadanie ran.
Na powracających do domu mieszkań„ 
ców Zgierza, Stanisława Kamieńskiego i 
Stefana Rakowskiego, napadli Stanisław ' 
Hajdys, Adam Zawadzki i Józef Grzan•, 
ka i pobili ich, a nadto Hajdys zadał. 
Kamieńskiemu 2 rany nożem. 

Winnych pob!cia i zadania ran po-. 
ciągnięto do odpowledzialnoścf. 

= (y) O szpiegostwo. Z Cz~ 
stocthowy piszą: Dnia 10 b. rn. IV dec 
partament karny warsz. izLy sąaowej na. 
sesji wyjazdowej w Częstochowie roz• 
poznawać będzie sprawę mieszkańców 
Częstochowy: Icka Wina, Moszl(a Ro· 
zenzafta, Moszka Saksa i Herszka Zeza• 
ka, oskarżonych z art. 111 now. kod.. 
karnego o szpiegostwo. 

= tx) Podrzutek· Onegdaj 
wieczorem, w pobłtżu stacji Zgierz ko
lej kaliskiej znaleziono w rowie kilkoty ... 
godniowe dziecko płci żeńskiej. 

Podriutkiem zaopiekowała slę P°"' 
icja, która też rozpoczęła poszukiwania 
matki. 

www 

Szanowny Panie Redaktorze I 
Ctytając w 1t-rze 125 w rubry~ 

wypadlców pod nagłówkiem - „Ohydna 
zbrodnia•, ośmielam si~ podać ·do wla· 
domości, że wymieniony przestep<:a „Blei· 
weis" m~ iest ltrewnym i ntema iat1nyoll 
styczności ze znajd uiącym sie w Łodzi 
magazynem gaUmtery111ym M. Bleiweisa, 
Konstantynowska nr. 20. Uprzejmfą 
upra-szam Szan. P. Redaktora o wydro~ 
kowanle niniejszego listu na łamadl 
poczytnego Pańs1t1ego pisma. 

Z wysokim szacunt<ient 
M. Bleiweia. 

Sprawa chełmska. 

W komlsfl Rady państwa toczy?j 
sii: dalsze obrady w sprawie projtktu 
wyłączenia Chełmszczyzny. 

Za pr()iektem wypowłedzie li sio 
Bagalej, ks. Obolensłcij i · Bałaszoww 
chodat każdy z .nich upatrywał w pfe< 
jekcie tym braki; trudności praktyczne 
prey nieprawidłowem przeprowadzeniu 
gr,aqlq:~, dłatakter~ orgu~ 

;, •ł 



~OWY J<URJER t ODZKt - 4 ~@f'WC! 1C}ti ,; 

Przeciwko wprowadzeniu projektu rzen ie. Główne ulice obsadzone przez Nie jest bynajmniej legendą, że no• . kręcić na miejscu, przyczem Qflroty jeg~ 
:chełmskiego wypowiedzieli długie mo- wo jsko. sił na twarzy bez ustanku maskę. Mas• stają się nadzwyczaj szybkie.. . · ' 
twy: Zygmunt hr. Wielopolski i hr. Oli~ Echo wypadków leńskich. ka była wprawdzłeczarnatalenie zżelaza, Niebawem pada wyczerpany, lecz zrywa 
)tar ostro protestując przeciwko projek· . Bodajbo, 3 czer.wca. . - Przybył tu - lecz z aksamitu sporządzona. Ch'ciano . sie natychmiast i, tgwlzdnąwszy przerat ... 
:t '. generał-gubernator 1rkuck1. widocznie w ścisłej tajemnicy zachować --~ Jiwie. rzuca do góry kontec ~ sznurka._ 
I OWJ. W- ~- h - t rysy nieszczęsnego Wi~źnia, ~ ZWflliętego W duży kłębek„.:!" .. : . . . 

R 61 h . . k , y u uc sp1ry usu. i:r ł . k .; ~.,. ł"' ł-k _,. 
t\ O?praw --og nyc ieszcze 11LC1~ on„ „ Nikołajewsk, 3 czerwca. Wynikł , oltaire był zdania, że cz owie Sr.nurek rozwija się ·. z.,.- ~ev a ' ,, 
łaono. ·-, ...,. , ' pożar i wybuch cystern w sl<ładzie spi- w żelaznej masce był bliźniaczym bra• , wznosi coraz wytej, at k~jec ·: jego gi„

1 

~ rytilsu. Doznało poszwankowań sześć tern króla Ludwika. nie gdzieś w ,chmur.ach. :..:t:„ <i'.· .;-: . 
.: • : ' osób. W nowszych czasach starszy Fakir bije w dłonie i g~iidże •prze-

- 1 Dumas w romansie swym „ Vicomte de raźliwie. Niewiadomo skąd · zjawia si~ 
,,,. , J „ Uniwe1·sytet rusiński. bragello~e .<wic~hrah ia de Br~gełl~:>ne) mały chłopi~c, _włazi zr-ęc~n.ie.tp~z.nur•, 

Wiedeń, 4 czerwca. Rząd pozosta- przyczynił srę wiele do utrwalenia te1 le- ·Im do góry 1 niebawem g1me · w .· prze~ 
wił decyzji parlamentu wybór miejsca gendy. Przedtem jeszcze miał .człowiek stworzach. • -· -----------------Tel. Ag. Pe.t. ' . dla przyszłego uniwersytetu rusińskiego. w masce" zostać ojcem. Syn jego, uro-! za nim włazi sam fakir, kt.óry,,..rna• 

. l~ada narodowa ukraińs~rn we __ Lw.o· dzony w wiezieniu, miał się poelobn~ leje coraz bardziej, aż w„ końcu;również 
~ Sprawa „lła&znakciułun" wie z.apropon~w~ła klubo~1 ukramsloe- udać Ilf! Korsy l{ę, przybrał imie d1

1 
ginie Zilpełnie. ' , . . . ·,'> 

Petersburg, 3 czerwca. Na ogól- mu me zgadzac sie zasadmczo na zaden Buona Parte 1 Jest rzekomym założy· . . . • . 
nem zebraniu departamentów kasacyj· projekt, który określałby miejsce uni- cie!em c.lynastji Napoleończyków. Po ch~ill, ku przerat,en~t!l·'··.t>a~· 

d · z 1· węrsyletu nie we Lwowie. · .. ~ · . cych, zlatu1ą z szmnem na z1emu: kłl• 
nych senatu, pod przewo mctwem e 1• Według innej wersji, miał być, wałki pocietego nożem ciała chłąpca.· 
chowskiego, rozpoczc:to ro7patrywanie --- . „człowie1< w masce"- nie bratem Lud· W górze wśród chmur ukazuje się~ma-. 
l l skarg f{asacyjnych w sprawie partji T e!egramy własne 1 

• w i ka XIV, iecz synem jego i jego ko· leńki punkcik; to fakir, który złazi_ z po•' 
.Dasznatcci'utun'' • Do tych skarg dołą- chanki de Lavaliere. wrotem po sznurku. 
<:Z}'łO się jeszcze S slrnzanych. Sprawę „r4iow. Kuriera Łódzkiego". Inną, niezmiernie cielcawą, a niepozba· Po kilim minu·tach fakir . zeskakuje 
łf.Cferuje senator Czebyszew. wnioski sta- b • I · t łl · · ł 
,wia oberprokurator Reineclce. Skargi Policjant ambasadorem. wion~ p~awd.opodo iens~wa - .11P0 ezę, na ziemię,, zbiera kaw:a ci cia ~' _rozpo-

. , postaw1li historycy na1n0\vsze1 doby „. czy na swóJ szalony wirowy taniec 1 · chło-
popiera1ą adwokaci Wolfstein, Goldstein, Berlin, .3 czerwca. -. Koresponden.t w zamaskowanym . więźniu-domyśla1ą piec powstaje cały, żeby na gwizdn.it:c.ie., 
CKuJiszer, Zarudnyj, Sokołow, Perewie- petersburski ·"Local Anze1gera" donosi, sie - Moliera!! ·· fakira zgjnąć w tak tajemniczy· .· sp.osób,! 
~rzew i tludugo'k. że o stanowisko ambas-adora w Peters· Koniet: życia Moliera pok r.ywa ta· ·' jak się zjawił. i ,(i;; ,.-. ' 

Petersburg. 3 czerwca: W sprawie burgu ubie{!a się znany szef policji pa- jen:mi~za. mgła. Jest popro stu . ni~ do Oficero~ie jeduego . z ~oj~~.cb 
.Dasznakciutun" uniewinniono byłego ryskiej Lepine i w tym celu wyfechał po1ęc1a, ze . zaden ~anusluypt w1ell~1ego okrętów an~1elsk1c~ o·powra-d:ilJą ~ -talem". 
cdonka Dumy państwowej Terawetikia- • korned10-p1sarza me pozostał po 1ego wypadku. Zaledwte "łokret zarzuq_1ł. kot-; 
na. Oskarżonemu Ajwazianowi zamienio- do Petersburga. • śmierci. i że wszystkiego - posiadamy wict: w jednym · z · '!lOrtów indy· dclJ., 
'no 3 lata rot aresztanckich na dwa Wykradzenie planow. zaledwie 3 jego własnoręczne podpisy. kiedy przypł'y,nął do nie~o WP.ław~. !akir; 
miesiące wi~zienia bez pozbawienia praw. Beriin, 3 czerwca. "'czorajszej no- J\llusiał'a tu pot~żna ręka _działać w tem_ i ':Vlazł na pold:dd po łaócHcb~! od·~'~' 

iPozostałe skargi pozostawiono bez_ cy ze składu artyleryjskiego w Szpan· zmszczemu spusc1zny .geniusza! .. tw1cy. ·; '''"! 
·Skutku. dawie wyl(radziono 100 rysunków naj- Zawiązało. się swego czasu specjalne Na wstępie fakir Wiiął Z' rąk jedne„ 

Sprawa Kuźmina. · d T s · t " f h k k " " nowszych szybkostrzelnych armat nie· slowarzysz„e111~. po nazwą •. res a11;1 : go .z ~o icerów orzec . o oso~y, ~ Yf_Y181 
Petersburg, 3 czerwca. Na oddziel• mieckich: Prasa berlińska utrzvmuje że · Sacre~ent . sl1.1erowane przeciw au~or_o z me1:;0 na. ~o.kład ~il~anaśc:.ie w1ade~ 

'em posiedzeniu izby sądowej z udzia- . . " ~. '.. . wi "1 artufta•, który obłudnym SWlf!- wody. Pózn1e1 przymes1ono z kucbm 
łem przedstawicieli stanów, rozpoczęła l•rad~.1 ezy dokona~o na rzecz Ft anqi 1 toszkom zdarł masl•t: z twarzy. Po iego dużą glinianą miskę, naP,ełnioną wodą. 
się sprawa b. sekretarza komitetu kura· AnglJI. Wzburze111e ogromne. śmierci nie wystawiono, we Francji ani Fakir postawił' miskę na lewej dłoni, a 
torjum glu~honiemych 1\uźmina, osirnr- Oburzający wyrok. ie_d~ego z ie.go_ utworów. Cllciano, .by prawą ~ękę z~liżył do sw:go ser.ca: 
ionego o fałszerstwa i roztrwonienie rb. Grudziądz 3 czerwca. w procesie 111esm1ertel11e _ 1m1e zmkło tak sar:io,, 1al( Of1cerow1e zobacz}!,h w zdz1w1eni~· 
52.000, pochodzacych przeważnie z do• . ' . zntkły zwłolu tego. który Je nosił! Ody:t że miska ciągle male1e, at„zupełnte 
łu'owolnych ofiar. przeciwk.o 11 .P~lal~om, osl~arzonym 0 grób poety był próżnym zniknęła. Po chwili na dłoni fakira zo-

ogr ... 01-czeni·e żud6w. zaburzenia w Sw1ecm, sąd slrnzał: Sut- L d . , . . - ·la baczono znowu jakieś ziarenko, . które, 
.... .w 1 1. p· 1 1. . I< .• , . egen arnym w1ęzmem za1mowcu · b ł . k. ł d 

Petersburg, a czerwca. Senat wy· wws uego, 10 ro ws oego 1 ozms.ue- . h. torja i literatura. Niektórzy do- . p~zy rawszy l<s~ta ty m~s 1,1 wyros o. o , 
f'OWiedział sie odmownie co do prawa go na lO·mies1ęczne więzienie„ - Biliń- ~~~śl~~i się w nim korsykańczyka Matti- p1.erwotnycłl . Je] _rozmiarów, P.l'ZY..CZ~l 
tydów nabywania majątków nierucho- skiego, Simona. Jurkowskiego i Krajew- di, inni Dangera zwanego .valet du roi•. me rozlała się am kropla wody. · , . 
mych na terytorjum jarmarku niższo· skiego na 6-miesięczne, pozostałych u- Ani 1ednej, ani drugiej hipotezy nie do· Przed odejściem z o~etu fakir 
uow.ogrodzkiego. niewinniono Surowy wyrok wydany wiedziono, jak również nie wyświetlono zdjął z szyi chustkę, pl)kazał Ją wszyst• 

Napad na pocztę. . • ·~ · .. ' kwestji owej uporczy1J1.•ości z jaką strze· kim i rozpostarł na pokładzie. Nieba• 
Kijów, 3 czerwca. Podczas napadu "~ .imo przyznai~ą okoh„rnosc prowo~rn· :tono rvsów ta1emniczego skazańca. wem chustka zaczęła si~ wzdymać eo-

na urząd pocztowy w miasteczku Obu· CJ~ ze stron~ n~e.r?ców, ·-~\~ywoł.ał. :Vtel- Pewnego mroźnego dnia, rozkaza~a r~z. ~yżej i po chwili_ ~~skoczyła z .Po~ 
chowie został cii:żko raniony naczelnik„ kie oburzeme s1 od ludnosc1 polsk1e1. wdowa po Moli:!rze rozniecić na grobie ~1e1 zywa małpa, pózm~J wy~ełzła ~1-
lżej zaś pocztyljon. w ·Maroko. swego męża poteżny ogień •. -by lud Ja. stra~zna .corba". Mun:ło J~CZe_.tal~ 

Napastnik zabarykadował się na . , . . . zmarźuięty mógł się przy 111m ogi;ae· l<a chwil, chustl~a. wz.dymała su: wcrąź i. 
l}OCZCie. którą otoczyli przybyli strażnicy, . Paryz, 3 czerwca.-Wiadom~ści, l~· wać... i<amienie grobowca popękały - wyszła z pod mej dzłew~zY!Jka w wteku) 
li zaczął do nich stuelać. . kie tu nadchodzą z Fezu potw1erdza11.\ w grobowcu nie . znaleziono śmie~tel· lat 14 • . Je?zcze z~um1et_11 m~r~nau& 

Strażnicy po długiej walce zabili go. przypuszczenia, że luźne gromady zbun- nych szczątek Moliera... Gdzie podz1ąły szczypali._ się. naw~a1em. zeby Slf; prze~ 
Kasa i korespondencja okazały się w towanych szczepów czyhają po drogach sie zwłold? konac. 1z me śpią,. ldedy na skutek! 
całości. · 'd' · I ~ . . b , klaśnięcia fakira, dziewczynka, · małp~ 

. . . . . . na prze1ez za1ące rnr.awany. Zona Mohera Armanda Be1_art y,a .1 z·młj··a, wszystl{O znilmPło, a fakir'irówJ Stan zdrowia naczelnika iest c1ęzk1. p - t -k 8 •• 1 20 1 t ł d d 0 męza a o ,.. 
amię n• u owa. f o a m 0 szą o s~e~ • nież wskoczywszy do wody, popłync&~ 

Od 
Wł'!mywacze D ka•d•m.nistra Paryż, 3 czerwca. - • Temps" do- 24 la.t młodszą od swe1 siostry fv'.lagda- do orzeou. \ 

esa, ... czerwca. - o a 1 • . . . . 8 .. 1 . . Jeny, która była kochanką ~?łlera w ----""---------~..--~ 
cji gazety Wiedomosti Gradonaczalstwa' nosi, ze ksiązę u ow pisze swo1e pa· tym czasie, gdy Armanda na sw1at prz~-
lwtargnęło • w nocy trzech bandytów, miętniki uad klóremi pracuje stale jedną szła. Janson iści, lctórzy mieli ni_eogr~ni- o DE o 
którzy związawszy stróża, próbowali godzinę dziennie. czone wpływy na dworze Ludwika XIV, '' · ' 
wyłamać kas~ ogniotrwałą. ·· · - obwinili Moliera, że ożenił s1~ ~ 

Zamiar ten nie udał się i napastnicy własną córką. W trzy dni po rzekomej 
zbiegli. ,,. ł ł „ • ,.„,1.,, śmierci poety, które~o zwłok pote~ w 
ł Iłowy met"•Z•l'łek krajowy. /& OJ a '1,18J e.,w '· grobie nie znateziovo, w trzy„ dm -

Lwów, 4 czerwca.-Marszałl<iem 1ua- --- powtarzamy; zjawfa s·ię po raz pierwszy.„. 
PRZEIJrZD 2. 

' \ ·~ 
Dziś i jutro ~owym na miejsce ustępującego Bade· Oplata w szkole Aleksandryj· człowiek w żelaznej masce. 

'niego naznaczono hr. Adama Gołuchow- skiei. ' Rysy Moliera zbyt były znane, by wi·ecze' r 
'Skiego. arata b. ministra spraw zagra• moinaby było pozwolić mu na chaf:fze-. 

· h Wczoraj wieczorem pod przewod-111cznyc • · nie z odkryt~ twarzą. 
li! 

nictwem prezydenta odbyło s1e posie· „ 
Sojusz sePltsko • bułgarski. dienie członl<ów polskiej i :tiemieckiej Są tó momenty historyczne i pew-

Białogród, 3 czerwca. - W obec· komisji szkolnej, oraz członków dozoru ne zbiegi okoliczności. dające bqcfź c0-
11ości ministrów i działaczów państwo- bóźnicznego. bądź wiele do myślenia. 
wych i politycznych z obu stron odbyło 
się uroczyste otwarcie drugiej konferen· Rozważano projekt. podany do na-
cji komitetu zblitenia ku1tura1no-ekon.o· czetnika dyrekcji naukowej pr;i;ez radę fakirowie inDyj· SCJ. 
micznego 5lerbji i Bułgarji. pedagogiczną szkoł·y Aleksandryjskiej, 

Zebranie powzięło uchwa-łę, która o podwyższeniu opłaty \V tei szkole za --.-
uznaje konieczność zawarcia związku naukę z rubli 8 na ZO rocznie. Niema takiego .prestictigitatora• czy 
celnego, utwcm:enie komis1i mieszanej Po ożywionej dyskusji zebrani uznali, magika" europej::.idego. któryby tak 
~la opr.acowania ogólnej taryfy celnej. że, ponieważ z pomienionej szkoły ko· j~J( fakir indyjski, umiat przenieść .swą 
1
aiednostajnienie środków prawodawczy~h rzysta biedniejsza ludność Łodzi. pod- publiczność" w świat złudzeń. 
dla rozwoju handlu i przemysłu. wyższen ie opłaty do 20 rb. byJ·oby Oczywiście 0 „cudowności" sztu-

Caty pro2raQ1> złożo1y z wybitnych: far,s 
i korRe4ji. Mł4sAzy innemi: } 

Nie , 9 

.„ 
krotochwila BisBOna i Mtrse'a 

w 2 aktach. 

ZazBrosny osioł kom~:~~: L~ld~~:~·1• 
Wszystkiemu winna R.ozałja komic:nu 

DO WYNAJĘOIA 

Benedykta MQ. 15. , 
• Przyjeto wreszcie wnioski Daniewa krzywdą dla tej ostatniej i utraciłaby czek fakira można powątpiewać, ale takt, 

co do zaprowadzenia serbsko-bułgarskiej mowość kształcenia dzieci. Ostatecznie że dotychczas żaden sztukmistrz europei
q.ączności handlowej i uct1w&łę co do zadecydowano opla.tę od przyszłego ski nie dorówna.ł swym indyjskim ko · 
~omocy prawnej, legitymacje poddanych roku szkolnego n a 12 rb. rocznie. legom, pozostanie faktem. A wśród Ważne dla lekarzy. 
obu krajów i wydawallia przestępców. sztuczek fakirów bywają niezwyld'e, któ· Pałac z pięknym ogrodem 

Zajścia w Belgji. .„ ł • k • I k re ludzie tak świadomi rożnych .nad· na sanatorjum, klini~~ ~h.irurgi~zną, I 
Bruksela. 3 maja.-Wobec zwycię· uZ owie z ze azną mas ą. zwycza1 ności•. jak okul tyści, ttómaczą lub ginekolog1c.zną. rowmez przydat-

,!;twa rządu na wyborach robotnicy w hypnozą patrzących; gdyż - to znowu ny na lokal dla stowarzyszeń. eleg~nck ą 
.Verviers , i Charleroi zastrajkowali. W --- według zapewnień okultystów - płyty I restaurację-blisko od centrum miasta. 
Verviers robotnicy urządzili zabroniony (~Vspomnienie po.śmiertne). fotograficzne „cudów fakirowskicłl" ,I 3 minut~' dr_ogi Od 
ipochód i byłi rozproszeni przez policję, .Człowiek z żelazną maską• był wskazują, że podczas cudu fakir &iedział ~ 
':J>rzyczem kilka osób zostało ranionych. więźniem stanu, który za Ludwika XlV, jaknajspokojnie;, nie robił nic. Grand Hotelu 
i, Leodjum, '* czerwca. Wieczorem wy- jęczał w Bastylji, aż w l• 1703 śmierć Wśród „cudów• indyjskich jest je· 
tnikły nieporządki i demonstracje przed wyzwoliła go od cierpieti. Kim on był den bardzo niezwykły, a jednocześrue 
(l:atuszem. W socjalistycznym domu lu- właściwie, w jaki sposób dostał się on bardzo rozpowszechniony, pokazywany 
idowym tłum usiłował uwolnić areszto· do Bastylji - jest to do dziś dnia nie- przez fakir~w przy każd<!'j sposobnbści 
1wauycb. Przy starciu zabito 3, raniono rozwiązaąem zagaanieniel)l - history~z„, we wszystkich. miasteczkach.. . Dooko~a 
~~~~~V."~*"~~~~z.bu--~· nem. .,. t I 

1 
r I ' ', iakirłł- Zbiera Slf; tłum . . Eak1r· z.aceynas,~ 

Dowiedzieć sic: można ul. Dzi elna 
Nr. 9 m. 8, od 10-12 rano i od 
2-6 p. p. r2292-10-1 



Fabryka maszyn „U n i o n'' 
w Warszawie, uł. Elektoralna Nr. 14, lelef, 152-20 

poleca precyzyjne, szybkobieżne 
Tokarnie, na wangach pryzmowych, 
Wiertarki, różnej wielkości oraz paralelne 
lmn,.."ła. 
W} i. cnione wyroby, wyr6iniajl\ce się doskon·lofoił. w1koli 
cze11ia1 uie usti:puj, plenvsiorzi:dnym uaranicz11ytn marlcom. 
Ceny przyst~pne. r2255-5-1 

Swiatloleczniczy Roentgenowski 

INSTYTUT D~ $, Kfcl\JTOfłfc-
Specjalisty chvrnb skónrych, wrnsow, weu~rycznych i moczopłciowych 

ulica Krótka }.[o 4. Telefonu » 19-41. 112 o o 
Leczenie pron„ieniami lłoentgena, światłem Finsena i kwarcowem 
(choroby skóry i wypadanie włosów~, prądami wysokiego napięcia 
(świeżba, hemoroioy) ele trolity (radykalne usuwame szpecących wlosów)~ 
masaż wibracyjny ii pneumatyczny podług prot. Zabludowskieg~ (niemoc 
płc1owa) • . kauatyka, (usuw~nie brodawek.), End~ i oystoslu~pja <?świetlanie 
organów moczopłciowychµ i.lektryczne •w•e lne · kąpiele • gorące 

powietrze. Leczenie syphilisu .Ehrllch-Hata 606". 
Przyjmu1e od 8 - 2 i od ti-9, dla pań od ó - o; oaolina poczekalnia„ 

OGŁOSZENIE. 

W IV-o k'asowej Szkole f ilolog_icznej 
J. .Radwańsl{iego 

Zawadzka .Ni 9 
egzaminy wstępne zac.i;n~ sit d. 8 czerwca r. b, Do podań do. 
~~ć 11&leży metryki urodzenia 1 świadectwa powtórnego szcze. 
p1en1a o.py. r2271-4-l ' .' SŁONĘCZNY BLASK 

t t-IADAJE OBUWIU 

ZAPISY 
na , 

LETfłIE WY~L.AOV 
j~zyków nowożytnych 

ZA ZNIZONĄ OPŁATĄ 
pzyjmuje jutro o godz IO r. do IO w. 

Kancelarja Kursów Jozyków Nowożytnych 
D-ra Kummera 

Piotrkowska l" 79. 

Jlałychmiasł potrzebni sa wszęizie 
agenci - współpr kcownicy 

bez ponoszenia kosztów i ryzyka na stałą pensje i procenty 
Szczegółowe informacje wysyła się bezpłatnie. Irkuck. Kantor 
gazeły „&ybirskij torgowo•promyszlennyj Wie
etnifc.11 Pocztamskaja Jli 14. r2153-o 

f abryUa ,..•--~ ......... -..-llillillllll_.~ F 11 Ie: 

:.r:iwuilk,·1· BRUNO EMDE ~::;~€:~ 
4 U Ł Ó D Ż _ Staro-.Za-

Vn 1.z rziWs)(a 47. r9- -. farbiarnia l chemiczna pralnia parowa w Zg•er.tu: 
Tel. 27-94. I róg Wysokiej 

J.2.łrii°!!k~ 

' 

I 

' 

ZawiaDomienie. 
Najnowsze urządzenie maszynowe 

umożliwia mi zredul<ować ceny o 30 
procent. 

Kosztuje .„ mhie1 
Wypranie bluzki ~ • • • • SO kop. 

„ sukni • • Od 2 rb. 
„ matinki • • • • 75 kop, 
„ spódnicy dams. od 1 rb. 
„ garnituru męzk. od 2 rt. 
„ spodni • • • • • 50 kop. 
,, kamizelki • • • • 30 kop. 

Z dniem 1 maja r. b, otwieram no. ·," I w.i ~ pr•y ul. Piotrkowskiej 189 • . 

11 

r 

' 

I 

~--------------------------------~ . 
' 

ZNAKOMITA PASTA · 

~ „ . 1 • 

~ - ~ ~ „. 'ltĄDAC WSZCllZIEt :1 • 
~ ~ . 

FUTRA 
prz9jmuje się 

na letnie przechowanie. 
SKLAD FUTER 

·A. Bromb~rg 
PIOTRKOWSKA łł! 31. 

TELEFON 12-84. 

Błtdto 
wtem• Ilość osOll 

polepuyla swcte adr<)wl6 
I zachowuje Je pł'lez u2ywanlł 

PIGUłEI PłlZEClYSZCZAJ,CYCH 
O~ CAUVIN'A 

(PARYl!KIOH) 

Oo n11bycla we wsi~11kich 
w1'ksayoll •ptakach 

1 w PARYŻU: FallbOutg 
Salnt-Oe:nls. 14 7 

Oryginalne pudełb pigułek CauviJlla 
zaopatrzone S:\ plomb, komorowa. 

r. 1267-12-1 

Oo wynajęcia 
2 ładne frontowe pokoje na 1-m 
piętrze w centrum miasta. Wia
domość: w tow. Ubezp. „Sala-

mandra" Zielona 3 • 
2883-3--1 

7 

Piegi, liszaje, wągry, pryszcze, łupież, swędzenia 
- ·- i wszelkie nieczystości skóry - . .........-

łecży iusuwa tylko lecznioze, ziółkowe 

D-ra OBJl:P'fEYER.\ . z wlzerul'lklem „SIOSTRY MIŁOSIERDZIA• 11& kaMja 
kawałku. • 

~ MILJONY LUDZI ULECZONYCH U 
Po krótiilo trwałem użyciu - świetny 

Sprzedał w aptekach 1 składach aptecznych. 

SOLEC Sezon od 7 (20) maja 
do 7 (20) Września • 
ZakłaB W6B )tineralnyda 
. Siarczano-Sł uych, 

znanych ze swef skutecz11ości w reumatyimie, artrety:łmle, nenvobólach ~ 
bach skórnych przymiocie w jego najciętsi:ych postaciach i powiltłaniac:b. 

Ceny nizk1e pokój wraz z calkowitem utrzymaniem od 60 tb mie~ 
nie w pierwszym i ostatnim sezonie ceny mieszkań zakładowy~ o 2D proo 
t?ńs.ie 

Dojazd przez stację kelejową. Kielce zką.d powozami w 6-9 gochlia .11D 
aamochodem odchodzą.cym o godi: 9 rano w +-5 godzin do Zakładu 

1nformacli prospektów brouur 'l..dz. ela cratis Zarllld Solca ~a Stod 
nica gub !Cieleckiej. rlOl.\-6-ł 

Preparat „ THA YSER" przeciw reumaty• il\ lE))E l(T 
:imowi I podagrze jest JJ,J; Jr• ~ 'Q) , 

' do nabycia we wszy• 
atkfoh Aptekach i Skł•• Srednia 5. 
dach Aptecznych Ilu- Sp.; Choroby skórne wenerycz,.. 

~!~~~~~ strowana broszura z pra- k tyk I k 'k Le 
-, widłowym opisem po- n~, osm~. a e ars a. cze-

( wyżej wspomnianych me 5yph1hsu Salvarsanem „ER• 
chorób wysłana zostaje LICH-tłATA 606" wśród-żylnie. 
na pi~rws~e tą.danie bez- Leczenie elektrycznością (ełektro• 
płaU.1e. Adresować, M. • ) j "b . 
E Trayser No 115 1zem masazem WI racy1nym• 

BangQr House, Sho~ Lane. L~ndon' En· Dla pań osobna poczekalnia. 
gland . .I!:, <.:. Godziny przyj~: od 8-l rano l od+-& 

wlecz. w niedziele i śwl•ta 9-2 r p 

Weda ze :fródla 

" GRANDE 
SOU RC 

W VlTTEL (FRANCJA) 

Poleca się cierpiącym na 
PODAGRĘ, 
KAMIEN MOCZOWY • 

REUMATYZM. 
Sprzedaż we wszystkich apte· 

c r składach apteczn ych 

SPECJALISTA 
Chorób skornvcb, wanerjcz11yn 

i niemocy płciowe) 

Dr. LEWKOWICZ 
Przy syphilisle stosowania prep. 

„&06" 
Leczenie e lektryczn aścią i IDUl 

iem wibracyjnym. 
Zachodnia Nii 33 

od 9-1 i od 6-8 dla pań od 6-'i 
w niedziele od 9 do 1. r. 1109 l O 

Dr. L. Klaczkin .. 
K111taatyliw1ka 11. 

Syphllia, skórne. weneryczni, 
choroby dróg moczowycb. \.ataz" ne ~1a Van· ! Przyjmuje od 8-1 rano i od ff U ,- 5·-~ wiec.z. dla pań od 4-ó po 

SPECJALNY południu. 71!3-0 
FRYZJBRSKI SALON dla PAN _ _... ...... ........, ______ _ 

Eu-GENJA" Dr. E. Sztldkret 
" Akuszerya 1 choroby kobiec6 

Zachodnia 36 m. 7 takie wejśd 
KARTO WSKA, z Piotrkowskięj 3 {Hotel PoJsld 

Łódź, Konstantynowska 5 God&. ;>nyJ. 10111- 12 rano' 4-'l•-
7 

Te,efonu N!! 28-0I. 
Poleca Su111 P»niom w Łctdz! i okol icach 

NAJPIĘKN.EJSZE CZESANIE 
mycie głowy z natycłlmlastowym wysu
szeniem (Manicur) czyszczenie paznogcl 
farbowanie włos6w i wszelkie roboty w 
ukres perukarstwa wchod2ace jako to: 
loki turbanowe warkocu I postisch, za 
wsze w najnows:tym stylu wykonywana 
pod moim kierunkiem. Wyuczam upina. 
nla najnowszych. fryiur w ó lekcjach. 

Abonament na miejscu i w domach 

Dr. med. Z. Golc 
choroby skórne i wener. 

ul. Mikołajewaka Mt 
Teletonu Ji 2060. 

Godz pr1yjęó od 9 do 12 od ' I pit 
do '1 l pół vt„ w Niedldele I 6wieta od 

9 do 12 I p6l. r816 1 



dziś do Piątku dnia 7 czerwca 
włącznie: 

Kto sznka: 
rracy, 
posajy, 
służby, 

'." mieszkania, 
zbytu towarów, 
reklamy wyrobów, 
dzierżawy. 

Kto potrzebuje: „ .... u -= - - -· 

Kto chce: 

inżynierów, 
urzędników, 
techników, 
leśniczych, 
,pomocników, 
pokojówek, 

)kucharzy, 
kucharek, 
służby. 

nająl mieszkanie, 
kupić lub sprzedat 

ziemię, handle, 
gospodarstwa, 

pożyczyć piemędzy 
i t. p. 

lub podać cośkolwiek 
do wiadomości ogółu 

najlepiej i najtaniej 

uzyska to przez 

OGŁOSZENIA 

w „~ow~m ~urj~rza Łórrz~im" 

"WYDA WNCT'WO 

I 

\.:. . 

GEBETHNE A I WOLf'F.A 
NOWOSCI NOWO'SC! 

•I ' Ąntoni Potocki 

POL~KA UT~RArnRA W~P~tLl~~~A 
Tom I: Kult zbiorowości (1860-1890). 
Tum li: Kult jednostki (1890-1910). 

. Pisana z wielkim talente!ll, zywo i harwnie, ksią.lka ta qyta si1: 
n~e Jak suchy traktat naukowy, lecz jak, dzieło. stanowiące samo w so 
hic ce~ny nabytek iiteratu1 y pieknej w najlepszym stylu. Odkrywając 
szerokie horyzon~y na rozle.głe. szlaki twórczoi ci literackiej oslat 11 iej doby 
pobudza c~yteln_ika do mysleme.. uderza jasnością i przen lkliw0 : ,: ą. są.du 
11. przedcwszystk1cm. odpowiada pal ą..:ej pot1:zebie usv<.tematyzowa11i" i .,"1. 

. Jlll)Wan a na sz~i t \V~1·c zo ... c " 1i tt:u1c k 1e1 o~rtt l !\IC A dH \,Jlt;1.:. 11 ' r " it; c l Ił 

. Cetaa za 2 tomy rb. 5. 
Do nabycia we wsiy.>tkicll kSiegarniach. 

·~~~~***~~~~~~·~ -
Dr. ROTW AND-· 

powrócił. 

Między 

]eayny egzemplarz na Xrólesłwo 

innemi: 

Jeayny egzemplarz na Xrótestwo 
Tylko W CASJNQ Tylko W CASINO 

a aJny 
•• •• 

całunek 
Dramat w ~ aktach z życia współczesnego (z serii 11 0tchłań 11) w wykonaniu pierwsza„ 

rzędnych artystów teatrów kró;ewskicf, w Yopenhadze. 

ID! 

IIll 

KORSYKA 
Wspaniałe z~cie z natury. 

koncertowa „ EKSTETT" 

~przedam sklep kol onjalny ~ 
~ powodu zmiany interesu Lud· 

2 GODZ. JAZDY KO- ffił . wiki 11. 2859-t 

Uczen V1U kl. rząaowego J!im• 
LEJĄ OD ŁODZI, nazyum poszukuje kondycy; 

na wyjazd. Oferly p. „Uczeń vmc
składać prosze w administracji. 

STACJA DR. Ż. W. WIED. 
POCZTA I TELEGRAF 
NA MIEJSCU, POŁĄ
CZENIE TELEFONICZ-1 
NE Z W A R S Z A W Ą 

ffil : . i Ł O O Z I Ą. : . I
; 5 MINUT SZOSĄ OD 

.•. STACJI. :. 

IIll 

IIll 2867- 5 

W. -1e1Ka wyprzeaaz żelaza ze 
składu p~y ul. Południo.-. 

wej 22. Różne gatunki długiego. 
żelaza (okrągłego, płaskiego) 
baumaszyny, śrubsztaki, kowa• 
dła, gwoździe, nity, holcśruby, 
sztalśrubyi muterśruby. 

m-· -------:ie 
llli f; 
~ 

~ 

!ID 

li!l 

li!l 

IDJ 

ml 

IDJ 

ID! 

\fil 

Zakłaa X..ecz„iczy ~ eały rok otvarty. 

Ładny park, kanalizacja. światło elektryczne, ogrze
wanie centralne. Kuchnia własna i dvetyczna. Le
żalnia i kąpiele słoneczno-powietrz11e. Nowa instalac1a 
hydro-terapeutyczna. Kąpiele świetlne, 4-komorowe, 
sinusoidalne, gazowe z płynnego CO,: natryski z go
rącego powietrza. Masaż ręczny i wibrncyjny. Mecha
noterapia . Cena od 3 rb. 75 kop. do 6 rb. Prospekt 
i cenniki gratis i fran~o. Kkrownik zakładu 

• ... • • + + + 
Lekarz Dentysta 

Janina Tomasiew~a 

Dr. Bronisław Malewski. 

...... + +. 

Meble dębowe z jadalnego pok0 

ju i garniturek fantazyjny 
do sµrzedania. Zarzewska 6.t 
mieszk. 11. 2873-3 

Maszyuy dwie Srng1era prawe 
nowe bębenkowe i masi:yna 

2802-25 

Z
aginęła az1es1ęc1oletnia dziew
czynka, szatynka, ubrana w 

granatow,ą sukienk~ z odkrybł 
głową, na imi~ Lola. Ktoby 
wiedział o takowej zechc~' za 
wyiłlagrodzeniem zawiadomić 111 
cy•kul policyjny przy ul. Targo• 
wej. 2875-2 

Zagmt:ła karta od paszportu 
wydana z fabryki Karola 

Eizerta na imię Alfonsa Zymon. 
~885-1 

Zagmęla karta oa paszportu 
wydana z fabryki Poz:nat1skie

go na imi<: Józefa Kosowskii!go. 
2882-1 

Zaginął paszport wydany z 
gminy Choeiszew, pow. ł~ 

czyck1ego gub. kaliskiej na 1 mię 
Józefy Kornackie]. 2890-1 

przyjmować b~dzie od poło wy 
lipca. Rozwadowska óa I pietra. 

2777-4-1 
za 16 rb. Piotrkowska 103, Jur- zaE41nął pastport wydany z gm1· 
czvńsł( . 2R4B-3 ny Radz1ejewice, pow. błoń· 

Ogłoszenia drobne. Oa l upca lio wyilaJęCia ou1cw- sl<iego, gub„ warszawskiej na 
nia metali 1 ślusarnia, filja imię Jana Jankowskiago. · 

p1ekarsk1t, 1 pokój z kuchnią i 2 :c'.895-8 
pokoje z kuchnią. Przejazd 50. l 

A A A Nauc·~yc1el1· tudo· , 88" 3 'J agmą paSlpun wy aa.ny i 
... .!. u- LI gminy Sójki, pow. kutnow· 

I I .I wych, Ochroniarki oddam dzleCl<O płci mąsk1ej na SI i go o b k' . . . 
na stałe. Polki Niemki Francuz· ce ...,u • warszaws leJ na 1m1ę 
k i Izraelitki z róz·nym stopniem własność ul. Spacerowa 20 Władysława Pietrynows2k8ie8g7o_. l 

m. 11, Bałuty. 2837_3 
wykształcenia na lato stale po· ------------- ___________ ..._ 
Jeca biuro Sękowskiej Przejazd plac .rrontowy _70X40 ,z szopa- zaginął µaszpon wyaany z gmi-
14. 2884-3 mt do wyna1ęc1a zaraz. Les• ny Gostków. pow. ł~czyc„ 

D
o wynaJęCia 

00 1114 
Li _ na 32. \~iadomość codziennie kiego gub. kaliskiej na imię An-

a b m
. k . kgo 

1 
" od 6-9 wieczorem. 2894-3 tomel!O K wiatkowslcie&o. 

c r. • 1esz ame awa er· . t - 2881 l 1 
skie lub na kantor, 2 polwje pot1tebny wartarz. W1adomosc: . - -. 
i korytarz, oddztelne weiśc1e , Drewnowska 11 fabry)ka cze~ '/ilglllął paszport wyaany z gmi· 
frontowe, 2 gie piętro Nawrot kolady. <..891-a LI ny Kadog,oszcz pow. łódzkie· 
N!? 1.a Wiadomość u strpża. pol<ÓJ. z; 1mcnmą do wynajęcia go gub. piotrkowskiej na im1<; 

2852-3 od 1.Jipca. C~ielniana 31 Cezara B1mblera. 2879-3 

D 
__ o_s_p_r-ze_d_a_n-ia_p_t_a_kl--lil-yb!""e_r_y_J· m. 4 (oa 4 do 8-ej po poł.) zagmr;:la Kana Od pas1~punu 

skie wypychane: orły sowy, 28°9-a wydana z tabryki Pozna·flskie
białe szare i różnego rodzaju piekarnia z całkowitem urz.ą- go na imię Korneljusza Aristo· 
1rn:e. Ul. S;lacerna ~ 17. azeniem do sprzedania nie- wa. 2889-1 
Bałuty. 2847-3 drogo z powodu wyjazdu zaraz za~in~;it paszport, w'y'<tany z ma-

D 
o sprzedania .:s maszyny, s.za- iub od l lipca. Wiad.omosć: uL g1stratu m. Ł<:.GZycy, gub. ka· 
fa głęboka oszklona, aywan b11ilj1 56. 2834-a Jiskie~, na imię Szymsz.ona Kol-
.t bi. 1 h · -- skiego. 'l835-a , garm ur . me I am msowyc i, podcias wa1caq1 przyietdzać 

obrazy. Zawadzka J\it 19 m. Hi. będę ze wsi trzy razy na ty- lagrnąr piiszp.on, wyuany t. ~m. 
__________ z_s_93_-_1 dzień do Andrzejowa i Oiłków- Krokoc1ce, pow. s1er<tdzluego 1 

I \O :;r.rzt:uarna zan1z slelc;p Ku- l~ przygot0wywa'ć dzieci do gub. ka)lskiei. na Ill1JE: Franc1sz· 
U lonialny z całkowitem uhą· egzaminów. a dorosłych na iia Wawrzy 111aka. ż~58-~ 
dzeniem jak również siano i owies. śWiaciectwa. Ymówić ~ę teraz.. lug1nąr pasz.pure wya~1y z 
Róg ulic Szoptma i Stefana w Ulica Konstatynowska 18. O~ gm. ChodaRów, pow •. ,ocha
Raaogoszczu I. Blachmana. godz. 2 do 3-ciej. Stanisław J\fa. czewsKi, gub. wa~szawsk ej ne1 

2888_:1 )ewski. 281 o-& 1m1ę ł<Qcha Łuka~1aka. ~864-a 

..,F_u_r_g_o_n_1_>l-e-ka_r_s_k1_cl_O--s·p-r-ze_d_a_- stud._ent t.o.syjs1<1 .. poszuku1e. lek- • I I ag~~ął pdSZ~rt wydany z m~· 
nia. Ul. Milsza Ng 23, pie- Cj! lub kondycJI. Połudmowa ~ g1:.tratu . mi.asta GarNolma 

karn1a. 2842-4 29 m. 25. Przyjmuje l:.!-2 112- nu 1mic; Kamiłii M.arjanny jachi· 
l\lł amka poszukuje zajęcia, tam 2878--3 rnowicz. 2870-~ 
UJ też do oddania na własność student 3 lcursu matema1yK- ,,ag1m1ł paszpon wye1VJ.ny z1m1-
~·tygodniowe dziecko płci męz· uniwersytetu petersburskiego. ~ ny Chociszew pow.ijitu ł~· 
ldej Zgierska 10 u stróża. udziela lekcji, korepetycji. Wia cz.yckiego. na imii: Jie1iłtsa Sto· 

2892-3 ctomość; Poczta główna, m. Ni! t t łarczyka. 2871-3 

----------------~----" ~W-Auakauu St.. Kiiili~ ~a&~..11. ~ ;.&~ .... ~.-..;J ·'($> ~ -r"· · \~~~ · ," 
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